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{tycznej. Polacy nieomieszkałł nigdy wyzyskać 
na własną korzyść ciężkiej sytflińcyi Pras Jtlo 
lojalni Niemcy nie chcą diżliKkrftazyć i«h ślads.- i 

Przeciwnie. Oni naw et do "^odzyskania ró

„Bo kt o n a  o b c e j  t y l k o  chce pole­
gać p o m o c y ,  t en niech pamięta., że po­
kuj, k tó ry  m u narzucą, będzie hańby, nie 
« u  spraw iedliw ości pokojem -1.

Słow a te, w yjęte  z osta tn ie j odezw y gen. 
H allera  i K o m ite tu ‘O byw atelskiego, nie. są 
jedynie  w ykw item  tak  pospolitej w ode­
zwach frazeologii. W szystko  w skazuje na

> że dz:  ̂ ty lko  od nas samyc-h, od roz­
m iarów  w ysiłku, n a  jak i się n a ró d  zdobę­
dzie, zalezy już me w ielkość i po tęga , ale 
wp,o?jt istn ien ie  państw a.

Pośrednictw o angielskie pozostało  do­
tychczas bez sku tku . T onum  niedzielny, do 
k tó rego  sow iety m iały dać  odpowiedź, czy 
'przyjm ują rozejiń, up łynął bezowocnie. 
M oskwa dała  odpow iedź „im portyneneką“ , 
ja.k ją  określił we francuskiej Izbie depu­
tow anych Millerami. Ja k i sk u tek  w yw rze 
d ruga n e ta  L loyda Georgeki, k tó re j treścią 
nra być zag; ożenię, że jeśli sow iely  nie 
p rzypną zaw ieszenia b oni, w ów czas W iel­
k a  I>rytania i aiinnc: będą bronili Polski 
wazellciemi swemi siłami i wc w szystkich 
form aeh, n *;‘ wiemy. A raczej spodziewać 
srę można, ży podzieli los pierwszej.

P-olszew a  znajduje się bowiem dzisiaj 
*J szczytu potęgi, a w iadom o, ja k  u p a ja ją ­
cym  napojem  je s t powodzenie. Ń a froncie 
północnym  czerw ona a n n ia  sto i praw dopo­
dobnie już u w ró t G ro d n a ,,a  więc w odle­
głości niewielu ly lk o  kilom etrów  od n a ­
szych rdzennych siedaeb, od obszarów , k tó ­
re nawe-t najw ięksi nasi przeciw nicy uwa- 
ż a ją  za „praw ow icie" polskie. Na południe 
V róS g rasu je  już w o b o /a rad i 'w schodnie j 
M ałopolski i karm i s 'ę  nadzieją, że w kil­
k u  dniach stan ie  pod murarki bębni orskie­
go Lwowa.

Ozyż wobec taikich sukcesów  m ożna się 
spodziewać, iż bolszewicy zechcą osadzić 

bo  dy w m iejscu i spraw ę swoich g ran ic  
zachodnich przekazać zachodniej dvploiiui- 
eyi. W szak zdają sobie doskonale spraw ę 
^ tego, co nie m ogło zm dcżć zrozum ienia 
«  naszych sojuszników  z zndiodu , a  m ia­
nowicie, że W arszawa, je s t jed y n ą  zaporą, 
k tó ra  stoi im n a  drodze do środkow ej Etiro- 
P y7 do znalezienia się w bratn im  uścisku 
b sojusznikanii berlińskim i, że ty lk o  Polska, 
hiuno ’s^'oic.h błędów , je s t tą  tarczą , k tó ra  
^  długreh m iesiącach ciężkich walik p o tra ­

fi Ochronić cyw ilizac ję  europejska, przed
zagładą.

‘go też w ydaje się rzeczą mało pra- 
^  opodobną, by  obecni w ładcy Rosy i, w 
chwili, w k tó re j w ydaje  się im, że w szyst- 
q13 a tu ty  zgrom adzone są w ich ty lko  rę- 
tfach, mieli choćby jeden z  ty  oh a tu tó w  
Z rą k  swoich w ypuścić. P o lacy  m uszą hyć 
sk a ran i za swą zuchw ałość, nn zam ku w ar­
szawskim  m usi zasiąść czerozw yczajka, 
°biicze Polski musi e:ę upodobnić do po­

tw ornego oblicza teraźniejsizej R osyi i d ro­
g a  n a  zachód musi d la  czerw onej gw aidy i 
s tanąć  otworem . T aldm i są  w arunki Rosy i 
sowiecki oj i  taicie ty lko  odpow iadają ideo- 
P g ii  bolszewicJeioj

V te raz  k w esty a  pom ocy. Mifleran-d, lco- 
m uniiiując o odm ownej odpowiedzi bolsze­
w ickiej, o enuncyacyi L loyda G eo:ge‘u, 
ośw iadczył, iż F ran cy a  do trzym a swego 
słow a i że je s t również pew ną, iż sw ojem u 
słowu pozostanie w ierną tak że  potężna 
W ielka Bry tan ia . Ze słów jego  m ożnaby 
również wnosić, iż ta  pom oc dla P o lsk i 
przerodzi się w w ielką alccyę ańtibolszew i- 
cką tak że  n a  innych fron tach . Nie bez przy­
czyny bo-w-iem, m ów iąc o kwest.yi pomocy 
dla Polski, pomsizył n ie jako  w  zw iązku 
z n ią .sprawę arm ii gen era ła  W rangla , k tó ­
ry  Utworzył „fak tyczny  rząd". B yć , może 
ze w  głowach polityków/ koalicy jnych , tk tc -  
ocwszybikiem  z*ś francuskich, odżywa, po- 
lur.Yiue koneepeya zw alczenia bolsacwizmu 
siłą  oręża, i że pom oc dla Polski będzie w 
zam ierzeniach ich stanow iła  jedno  z ogniw 
tej akcyi.*

Na- rów ni z prem ierem  francuslkim nie 
w ątpi rów nież Polska., że sprzym ierzeńcy 
do trzym ają  sw ego słow a. W ierzy, że w ier­
n ą  pozostanie m u A nglia, że wzorem tej 
w ierności będzie F rancya.

Lecz —  pow rócim y tu do przytoczonych 
na w stępie m ocnych słów  gen. H allera  — 
a to  na o b c e j  t y l k o  chce polegać po­
m ocy, w  tak im  nazie n ie  może liczyć n a  
pokój tak i, k tó ry b y  odpow iadał u::: dnie
uym  aspiracyom  narodu . k tó ry b y  by ł p o ­
kojem  „spraw ie diiw ym “. Bezint eresow nej 
pom ocy niem a n a  świecie, niemot jej prze 
<lcwszyątk*-m w stosunkach  n Jęd zy  na,ro- 
d y.yyah. Im dalej zaś ta  pom oc sięga, im 
w iększy jest jej rozm iar, tein  cięższe s ą  "jej 
w arunki, tern w iększe pociągają za sobą 
zobow iązania. A pam iętać przytem  należy; 
iż p rzy  daw aniu pom ocy n ik t nie bierze pot i 
rachubę tego, ile sam bezpośrednio n a  te j 
pom ocy zyskuje, ja k  daleko  w  pom ory  te j 
sięga jego  w łasny, nieraz żyw otny  in teres, 
lecz zaw sze liczy to , ile co przysparza. sw e­
m u kon trahentow i. T ak ą  już jest. n a tu ra  

ludzka, a  w szak  ludzie k ie ru ją  narodom , 
i s te ru ją  państw am i.

P ią te g o  też, gdy m owa o pojnney, gdy 
w szyscy w ytężam y w zrok i słuch ku zacho­
dowi, pom nijm y, że nie ty lk o  n ik t nś« przy 
chodzi z pomocą tem u, k to  w sku tek  słabo­
ści swej nie da je  rękojm i, iż pomoc będzae 
owocną, lecz rów nież, iż nasz żyw otny in te ­
res nakazu je  nam  pom oc tę  zredukow ać do 
niezbędnego m inimum. U czynić zaś to , a 
tern samem ocalić gran ice Po-lski przed bo- 
lesnem i o k ro je r/am i, zdołam y jedyn ie  przez 
w ydobycie z narodu  ty le  m ocy i ty le  sił. 
n a  jak ie  ty lko  człow iek i naród , sto jący  
blisko przepaści, zdobyć się może.

m
wino wagi pomogą. Co więcf j:  ci ło-jaini Niemcy 
w wielkiej gorliwości zaczynają już nawet po­
zować na obrońców zachodu pracd bolszewicką 
nawałą. Przecież — rozumują niewinnie — mo­
że się Foisce noga powinąć, a  wtedy niemiły 
narodowcom bolszewizm zagrozi samym Niem­
com. Nadejdzie wówczas chwila udowodnienia 
koołieyi, jak  szalo nem jest żądanie rozbrojenia 
Niemiec, tej „tarczy zachodniej kultury", na­
dejdzie ctzas policzenia się s bolszewizmem ro­
syjskim i w int’ ym. Te pojednawcze mul zieje 
upragnionego rieszczęścia Polski, które pozwo­
li, według ich głębokiego przekonania, znowu 
pokazać całemu śwjaw czem są i będą Niemcy, 
(‘kreślą może najlepiej cele polityczne party! 
„jednoczą • j i uświadamiającej wszystkich 
Niemców, poczuwających się do niemieckiego 
sposobu myśhada".

Nieme'.ej w 'i ‘K‘wjierrt jest ujęcie steru dza‘<- 
lania przez redaktora Peecka, a  choćby i przez 
kolonistę Rei w  cl; eg o, który tąk niedawno wy­
wołał na posii dzeniu niemieckiej partyi entu- 
zyazm śmiali m Stwierdzeniem, ^  P°d bolsze­
wikami leni' j. niż w Polsce.

Miwpowedzcria nasze w wamo,.z bolszcw ka- 
mi ośmielają nawet Niemców do żachwałego 
podsuwania myśli przymierzą polsko-niemiec­
kiego'. Już przed kilkoma miesiącami „Das neuo 
Peutschland" umieścił a ilyku t Artura Sollo pt. 
,.Die pcluisHiP Republik ala NacJ.ć-ar.staat 
Demschlau is“. w którym  ąieiózunmej „oiyen- 
taeyi francuskioj1* przeciwstawiona jest, zda­
niem- autora, jedynie zbawienna oryeubtera nie 
m ii. ka, czyli ufne oparcie się o najmiższ igo 
sąsiada, zwłaszcza dziś, .kiedy Pojeka ludowa 
ma do czynienia już z ńawękroś. demokratycz- 
nemi Niemcami Wywody uczonego z Pozna­
nia . pierają się nawet na tan  ryzykownych są­
dach historycznych, że właściwie Polacy żyli 
ząwsł e w zgodzie z Niemcami, bo w stuletnim 
ok: •sic kilkakrotnie zrywaif się dct boju i krwa 
w g  o zmagania się tylko ^ nienawidzoną Ko- 
syą, a przjcńw Prusiib'Om-.zrobili raz jeden 1. 
2vj. „powstanie, z powbija chwilowego oiszado- 
wcć .'.rui.  ̂ - -__: jr V-* - *

C > c ty  rl proposycyaoŁr sądzić i ja k  aa- w e 
reagować, wiedzą najlepiej doświadczeni Po-, 
znajmzycy. Obłudną lojalność narc-lowyeb 
Meinćóęy przyjmują octrożuie i z niedowiorza-
ntóin, talii,om samem, jak i ćźułoetkowo wynu­
rzę, dii solidarności niemieckiej partyi soryalno- 

! dem • kratyczntj, zwanej złośliwie prac?, hakaty- 
| ^tów niemiccko-polskc-żydowską miosz.anb.ą. 
jNie. rpuszczając z oka tych jawnych, czy za- 
j maskowanych wewnętrznych wrogów polsko­
ści, hi-.ezą zjira«.em Wielkopolanie mt granice,

) by niemieckie bojówki nic zapuściły się do gra- 
i nieśnych powiatów.
! Poznań czuwa, i walczy. Rnzurnua troska o 
| jutro powołała tu  świeżo dc ży-m- sprawną or­
gan foaeyę, -która ma oddziaływać na wzmożc- 
M:e wydntności pracy i wpajać jej zamiłowanie. 
Obok więc zaszczytnych ódznaczeń dla bnha- 
te ' ó’v na polu bitwy będą odtąd j san cc k

Sini IIIBI-a a-- i i

Warszawa. P. A. T. Popołudniowe dzien­
niki warszawskie donoszą zgodnie, że w rzy -s 
kie stronnictwa uznały za konieczne utworze­
nie gabinetu koalicyjnego w charakterze rzę­
du  Obrony Narodowej, do którego wejdą przed 
stawiciele wszystkich ugrupowań. Akcya w 
tym kierunku posunęła się już tak daleko, że 
ostatecznego załatwienia w tej sprawie należy 
oczekiwać w najbliższych godzinach. Pręmie- 
iem ma zostać przedstawiciel Polskiego Stron­
nictwa Ludowego.

Warszawa. (Telefonem). Wobec powagi sy­
tuacji, jaka wytworzyła się w ostatnich 
dniach, wszystkie stronnictwo, nie wyłącza­
jąc nocyalistów, po dłuższych naradach zgo­
dziły się w cłągu ubiegłej nocy na utworze­
nie rządu koalicyjnego. Rząd ten ma mieć na 
celu przedewszyotkiem bezzwłoczne l bezpo­

średnie wysłanie noty do rządu rosyjskiego, 
w prototypie rooejoit;.

j Prezydentem nov/cj Rady ministrów ma być 
.przedstawiciel Polskiego Slror.ntct.va U rtew e- 
go. Wymieniają na to  stanowisko pos. Witosa.

| Ministrem spraw zagranicznych ma zostać pos. 
i D a s z y ń r .  k i .  W sferach politycznych sąd ra­
jzo wobec jednomyślności, jaką osiągnięto przy 
, porozumieniu się co do  podstawy twołzerć.t 
raię nowego rządu, obsaazenie innych te k -nie 
j będzie przedstawiało wielkich trudności. W tej 
sprawia toczyły się przez całe popołudnie m - 

Jrady i jest. prawdopodobnem, że w ciągu no- 
jcy, albo najdalej jutro będzie utworzony no- 
j wy rząd.

Sprawa napotyka na trudności. 7. ’ owo-Tif 
'nieobecności p. W itosa w Warsz.w. .

W arszawa. (Telefonem). „Przegląd Wieczor­
ny" donosi, że rząd Wielkiej Brytanii stanął
ostatecznie na stanowiskn, że Rzeczpospolita 
polska pawiana sama zwrócić się do rządu bol­
szewickiego z prooozycyą rozejmu. Decyzya 
rządu angielskiego miała już być wiadomą pod 
czas wczorajszego posiedzenia Rady Obrony 
Państwa.

hm  rząd wyśle notą.
Warszawo. (Telefonem). Jak  słychać, wysia­

nie noty pokojowej do rządu bolszewickiego 
miało nastąpić wczoraj wietzorero; zostało je­
dnak odroczone aż do utworzenia nowego rra­
du. Pierwotna propozycya była, aby notę pod- 
pisał dotychczasowy rząd, o ile nowy rząd dóś 
jeszcae nic zostanie utworzony. Zcmlar ten zo­
stał zarzucony.

W ftień  P. A, T. Biuro kor. donosi z Pa­
ryża pod datą  20 b. m. Na dzisiejszem po­
południowym pesiódzeniu Izby Millwraud, skła­
dając sprawozdanie z działalności na konfe- 
reneyl w Spr.a, oświadczył, że rJąd tranensid 
na konfercncyi zastępował nie tylko swoje in­
teresy, ale także interesy tych państw- których 
wznowieni'- popierał, mianowicie Polski i Csc- 
cbosłowrtcyi. Mslłe-unl • omawiał następnie ob­
szernie kv.er ę-f. p. kjkn i oświatlczyl, fe  kan- 
Jereneya w Spar* starała sic uregulować kwe- 
sfyę gda.iiiiką i cicrzy fiską. Zaimowrda się ona 
obszeraie svtua":ya, pov/sfaIą wskuteic wojny 
polsko-rosyjskiej. Rząd francuski oświadczył, 
że ttćpjeró w iećy wejdzie w stosunki z rzędem 
c.ow:txikiiP. g-iy ten rząd okaże ie lotne zaa- 
m  óivj zm-ganśsKmartgo rządu Rząd francuski 
z cympatyą śledzi rokowania Lloyda George£a 
o z.iwareó zawieszenia broni i życzy mu po

iei /.ki robotnicze, w których pracą, poświęcaną j wotłsenia, atoli dziś przed poładąsem^ amba- 
v. vłficziiie Oi,-:-svźiHe, wypiszę sobie obywatel jsador Sraueuski w Londynie domosł, ze rząd 
t i 'iu ł: narodowej zasługi. . STEF. sowiecki, stosownie do swoich przyzwyczajeń,

____________   • jodpowiedział z tRipsrt.vr.ec>a na notę, jaką do
, jniogo wytiosował Lloyd Gccrge. Licyfi Geor-

■ ge Kakoniiirikowoł sowietom, że jeżeli nie
Ew SiłaK s "rzyjmą zawieszania broni, wówczas Wielka

Ustawa rolna, uchwalona dnia 36 lipea 1020 
roku brzmi, ja.k następuje: !

I. Zapas ziem5. uszcżcrbkiem wytwórczości krajowej gospooa-
Art. 1. Na cele pizeprowadzenią ustawy roi- rowanye.t: 

ilcj w myśl uchwały ł-ojmu z dnia IG' lipea, j 2) dóbr, r-tKelowanych samowolni* bez ze- 
1019 r. przeznacza się <Io dyspozyi-yi Głównego 1 zwelonia właściwych organów państwowych

Poznań czuw a.
Poznań, 20 iipca.

— Oirucliy. — Na pierwszy odzew. — 
P rzed -'6 °bowiązku. — Partya niemiecka. — 

ówczesna poza. — Judaszowe przymierze. — 
Organizacya pracy).

_ ^ ^ p o l s k a  Siedzi oddawna bacznie wy-- 
ifi1’- rozSrywającc się na dalekim wschodzie. 

Pry? 1 Z r̂ontu stale elektryzowały cłdodnych 
dr ^;a^cz  ̂ a  echa niezwykłej dzielności

złożonych z synów i braci, ra- 
_ wały serdecznie. Ale dopiero wiadi-mość o 

i  rl'eP°wodzeiiioch, o utracie Kijowa
TO *aaH1 Bnii obrony, a równocześnie o pogro- 

cb w Warmii i Mazurach, wytrąciły umysły 
ców 'yinowa£*- P ^ w szy m  odruchem mieszkań- 
c; , żywiofowe wiece, protestujące prze- 
ip, • zyżackiomu uciskowi, a drugim — zdwo- 
J n-e ońarności na Pożyczkę Gdnńiz.-nia. 
mii ’ez'vail\e gen era] n Hallera do tworzenia ar- 
W' otf l'1c.zeh  wskazało nagle najważniejszy 
P o zn ań  i :IĈ °  .^oinaSa s '^ powaga chwili. 
P ‘idł C’J? PTzyjol apel generała po męsku.
kteilpTYi T i-  W1̂ c stanąl do szer,egu. Za przv- 
v h , b l  - 8,1rsyŁe1u odda,y -'Ć natychmiast 
Związki i '!S(owaW'Vm dy6pozy<iyi wszJ7!:thiearzyszenia, zorganizowano legie

jko tiece i pułk obywateli, pozostali na stanowi­
skach ofiarowali się pracować z całym wysił­
kiem za siebie i kolegów. W Wielkopolsce po­
słuchały wezwania nictylko miasta. Wiejskie 
chłopaki siać ły na koń i nagle wyrosły całe 
szwadrony czerwonych i żółtych ułanów. Nie 
rzucano nawet odezw płomiennych, nic stara­
no się namawiać, ozy grozić, ciężki trud podjął 

jFoznańczyk spokojnie, jako narodowy7 ohowią- 
j zek. Przez całą Wiólkopclskę przeleciał roz­
kaz: Czuwaj! Niebezpieczeństwo zagraża rie- 
tylko od wschodu, lecz i od zachodu. Niemcy 
czyhają na zgubę.

Jakby  dla stwierdzenia prawdy tego ostrze­
że, nia Niemcy poznańscy kkwiduio cztery do­
tychczasowe orgnnizacye polityczne i tworzą 
jednolitą „paityę niemiecką", łączącą wszyst­
kich Niemców nietylko byłego pruskiego zabo­
ru, ale wogółe Polski. Zjednoczonych wita ra­
dośnie dyrektor sądu Ehrenberg, znany i za.słn 
żony pogromca Polaków, a  plan działania roz­
wija przed wiernymi słuchaczami p. Peeck, na­
czelny redaktor „Tageblattu", niezmordowany 
szermierz hakatyzmu. Przemówienie jego ma 
wybitne cechy judaszowej przewrotności. Oto, 
jak mówi, krzywdzeni niolitośeiwie przez Pola­
ków Niemcy7, zapominają o własnej niedoli, be 
państwo polskie znajduje się w sy tnący i. kry­

irzędu ztem.skiigc następujące grunty: 
a; dolara, będące własnością Państwa (skar­

bowe i donacy jne), oraz te, które wskutek li- 
kwklacyi wla/te b. państw zaborczych, jako też 
na mocy speeyalny.ch -ustaw, przejdą na  wła­
sność Państwa;

hi dobra, należące do członków b. dynastyi 
panujących żabo.rczyeh lub członków ich ro­
dzin. bez v,’zg1ędu na to, czy są oni obecnie oby

łub nie przez inetytucye do tego upoważnione;
3) majątków, nabytych w okreaio wojny po 

ł  sierpnia 1914 do 14 września 1919 r. przez 
osoby, dla których rolnictwo nie stało się ztt- 
jęi.- om zawodowem;

4) dóbr. które w. ciągu ostatnich 5 la t zmie- 
wińly więcej niż dwukrotnie właściciela, % wy­
jątkiem wypadków przejścia własności drogą 
dziedziczenia lub rozporządzenia ortiMilej woli;

5) majątków ziemskich, nabytych w czasie
wateiami Państwa Polskte.go, czy obcokrajow- v  ,  zy, kow llchw im kich: 
enmi, a  te  zgodnie z tra*.ta ami nnędzynaro- j ^  riiaiątliów. których właściciele od czasu
dewemi; # . , i istnienia b. pruskiej komńsyi kolouizaeyjnej

c) dobra b- rosyjskiego Banau włosi-.iaoskie-,. sspTie«laJi ziemię państwom zaborczym na par- 
go i b. pruskiej Kom-fyi koloiuzacyjnęj; jcelaeyę:

d) dobra, t., zw. martwej- ręki (duchowne, Id- j 7) majątków ziemskiej, znajdujących się w 
skupie, kapitulne, klasztorne, plebańskie, k o - |FrL.r?e oddziaływań'a interesów mieszkanio*

jściolów i gmin wyznaniowych), oraz a crozpai- 
i celowane dobra poduchowne i poklasztornc, 
'stosownie do postanowień ustaw, wydać się ma 
jącyrh w tym względzie po  ̂porozumieniu ze 
'Stcfiicą Apostolską, względnie z wlaściwemi 
władzami kościeinemi co do uregulowania upo­
sażenia duchowieństwa i instyfcucyi kościel- 

1 ,: u y
e) ćo łra  innych mstytucyi publicznych, a w

wyeh miejskich, jako położonych w obrębie łub 
w najbliższym sąsiedztwie większych miast i 
ośrodków przemysłowych;
■ b) wszystkich innych majątków ziemskich 
prywatnych, nie wykluczając ordynacji, we­
dług zasad, objętych art. 2 niniejszej ustawy, 
przyczem w pierwszym rzędzie wykupowi przy 
musowemu ulegną ordynacje, założone po ro­
ku 1888, majątki, będące w dzierżawie i nie ad-

szczogólności dobra fundacyi, bądź pod ■ saiaą- inńnżst-rowane przez właścicieli, majątki, w któ- 
dem Państwa, bądź pod innym zarządem 6ię jrych nie przystąpiono dotąd do uregulowania 
znajdujące, przy zabezpieczeniu celu fundacyi. |serwitutów, oraz majątki, zniszczone przez wy- 

Nadto Główny ursąd ziemski przeprowadzi jpadki wojenne, jeśli właściciel nie podjął w 
przymusowy wykup: j miarę m ożności prac, zmierzających do umożli-

i)  majątków ziemskich, nieprawidłowo t  j wienia reguła mej gospodarki.

Brytania i ałisnei będą bronili Pr-łs’:i wszel- 
kir-au swemi sRaań i wa wszystkicii formach. 
(Silne oklaski, sprzeciwy na skrajnej lewicy)/ 
Gdy się oklaski uciszyły, ttillorand ćiągnął 
dalej: Francya dotrzyma swego słov/a i jest 
również per ua, że i Anglia pozostanie wier­
ną swojemu słowu. Generał W rangcl osiągnął 
Tia krym ie sukcesy przeciwko bolszewikom. 
Znajduje się taia faktyczny rząd, k tóry  roz­
począł reformę agTarną, a który cieszy »ię 
sympaityami ludności.

Cieszyn. (Telefonem). Z Wiednia donoszą 
tu taj, iż według paiyskiego „Tempsa" odpo­
wiedź sowietów na notę Lloyda Georgca 
brzmiała jak następuje:

„Rząd republiki sowietów rosyjskich odn.a- 
v/ia udziału w konforencyi w Londynie, po- 
niews.ż Anglia jesi stronniczą. Przeciwny jest 

pow7ołam’u delegatów państw bałtyckich na 
koaferencyę pokojową, ponieważ zawarł z ty ­
mi państwami pokój.

Jeżeil waranki rozejmowe nie są dla Pclskf 
korzystne, t o ‘z pewnością bezpośrednie roko­
wania rządu polskiego z rządem Bcwietćrw do­
prowadzą do korzystniejszych dla Polski gra­
nic.

1111 II II

Ar*. 2. PrzymnaOiAjmu wykupowi w myśl 
ustępu 17 art.. 1, podlegają: 

a) nadwyżki gruntiT ponad 00  ha ogólnego 
obszaru w majątkach, położaniych w okręgach 
przemysłowych i podniicjskicJh, oraz nadwyżki 
ponad 400 ha ogólnego obszaru w majątkach, 
poiożcnyeh w niektórych częściach ziem b. za­
boru pruskiego oraz ziem wsctłodnich Rzeczy po 
spolitej Polskiej;

bl nadwyżki ponad 180 ba ogóhiogo obszaru 
w majątkach, położonych na pozostałym óhnza 
rac Rzeczyjrosjroiitej Polskiej.

Właścicielowi m ajątku lub majątków, pedlc- 
-aj.^eych przymusowemu wykupowi, przyshigu 
je prawo zatrzymania tylko jednego zabudowa­
nego folwarku, na którym  om lub jego rodzina 
gospodarstwo prowadzi przyczem rodzina, nie 
podzielona prted >1 stycznia 1919 r„ uważaj ja 
ma być za jednostkę.

W gospodarstwach, poświęconych wytwór­
czości nasiennej, hodowlanej lub rybnej, istnie­
jących w chwili wejścia w życie niniejszej u s ta . 
wy, jak również w gospodarstwach, stanowią­
cych typ  wysoce uprzemysłowiony — dopusz­
cza się zachowanie ich obszarów w całości iuo 
iw pewnej określonej części, niezbędnej dla u- 
trzymania na odjmwiednioj wysokości kultury 
rolniczej kraju 

Art. 3. 1’rzy wykupnic majątków prywatnych 
stosowana ma być kolejność wedle porządku 
wskazanego w ustępach 1 do 7 a r t  1, z tern, 
żc w braku lub po wyczerpaniu w danym  po­
wiecie nieruchomości ziemskich rzędu wcze­
śniejszego, wykup Tozpoczyna się od rzędu bez­
pośrednio następującego.

Art. 4. Debra, znajdujące się w posiadaniu



/ Sar. K A K M t y h  * «cte. 23 Lipca 1920' rcktL. Kr. 173: __

Państwa, będą przez ministerstwo rolnictwa i zy, »icł»e, biblioteka it. d.) zostały p.rsewiezio- mk. Niemniej obficie płynie pożyczka i ze wsi, co spowodowało eksplozyę 12 bomb lotniczych, wraz z nią zeszła do gTobu cała epoka h£
story i Francyi.

Eugenia Montijo urodziła się dnia 5-go mar
dóbr państwowyeb przekazywane Głównemu ne pod eskortą wojskową do Krakowa. a wyniki jej będą za kilka dni zestawione. jnastąpiła Olbrzymia katastrofa w 300 chewnia-
urzędowi ziemskiemu na pareelacyę i osairni j „GOSPODA" LEGII OCHOTNICZEJ KO-1 AKCYA PIOTRKOWA. „Dziecini*. N arodo-,nych oarakach, w Których miescS się skład
ct-wo po wyłączeniu niezbędnych dla innych ee K E T .  Staraniem wydziału „Białego Krzyża1’., wy” donosi', że kap. Aleks. Stawarz w y stąp ił. am unicji byłego nar-ku artyleryjskiego tednej j a  1826 r .  w  Grenadzie, jako córka h r
łów państwowych objektów. sekcyi H I  Komitetu obrony państwa, została i  tam z  in icjatyw ą sf-oimo-wunia ochotniczego j  z niemieckich armii w  zagłębiu 3aai, Mieszkań- noola Fernandeza Montijo, ks. Penerande-. o r a *O  wykupcie w  myśl art. 11,  1—7 i  arf, 2 otw arta w  dniu 19 b. m. w  koszarach Legio- !  pułku piechoty ziemi piotrkowskiej i  że jego cy okolicznych wsi pouciekali, ponieważ spo ■ j e g o  małżonki, Maryi Manueli KirŁpatdcfc C l o
zawiadomi Główny urząd ziemski niez włocznie nów przy uJ. Grodzkiej 1. 65 „Gospoda” Legii trgankaeya jest już w  pełnym ruchu. 7, ka- J  dziewm.no się wybuchów wielldej ilości grana- 
w każdym wypadku ministerstwo rclnictwa 5 j jchetniezej kobiet. (żó-ym dr.iem powiększają się zastępy ochotni- j t6w gazowych. Roboty ratownicze prowadzi
dóbr państwowych, które w ciągu miesiąca od PRZEGLĄD AKADEMIKÓW, którzw mają ków z m iasta i powiatu, 
daty zawiadomienia ma prawo dany m ajątek j z końcem lipca egzamin (co należy stwierdzić 
całkowŁńe lub częściowo wyłączyć od parcela- ^oświadczeniem  z dziekanatu), oraz akademi

sebum, córki kupca, pochodzącego ze starej 
szkockiej rodziny szlacheckiej, k tóra po upad-

cyi —  « ’le za zgodą m iirctra skarbu przezna ków absolwentów i abituryentów, którzy, mie>* 
czy go na inne cele państwowe i w tym  ce lu ' gnając, n a  prpwiijcgr, dtcitychczan nie mogli się 
na własność państwa nabędzie. zgłosić, odbędzie się w ostatecznym terminie

W  raizie różnicy zdań między Głównym u"zę- i oj ^  j (jn;a 2 sierpnia o godz. 9 rano
dcm ziemskim a  ministerstwem rolnictwa i Jóbr Coli. Novum Uniwersytetu Jagiełlońskie-
pańefcwowyeh, co do potrzeby i  celowości w y-j w Krakowie, 
łączenia dóbr pańsrwowych lub prywatnych z
pod parcelacyi rozstrzyga Rada ministrów. 

Art. 5* Przekazywane Głównemu urzędowi

WEZWANIE DO P  T. KSIĘŻY KATECHE­
TÓW KRAKOWSKICH. W wykonaniu uchwały

( .  • . . , T . , . ’ . . .  z dnia 14 b. m., powziętej na zebraniu duiho-ziemskiemu przez ministerstwo rolnictwa i dobr , . . ’ K., x J , , . ," irmnotwo Ir-frT,7*o rurłrt o ł n oifl ilO nn(V 7TTOALT krfJ.-państwowych grum y państwowe lub w posiada ' ' '  a’ które oddało się dyspozycji kra 
niu paaktwa się znajdujące będą oszacow ane, kowsk,eS° Komitetu obrony państwa, tworząc
p zez  kom isje, złożona Vrównej liezbfe z orz:d  , w>'dział. ?* szpast-rski sekcyi II tegoż Korm- 
stawicieli Głównego urzędu ziemskiego i mini- i <L‘ ^  ^imejszem uprzejmie wzywany P. T.

rolnictwa i dóbr p a ń s t w a c h  pod i Księży Katechetów do powroui z w akacji do 
iet.wp.n-, dnlpo-n.n mtn^terst.wn Rt.<,,rhn. Krakowa, gdzie r tw iń a  się niejedno pole dzia-

stersfrara
przewodnictwem delegata ministerstwa skarbu, 
wesStag przepisów niniejszej ustawy o oszaco­
w a n a  dńbr prywatnych, a to celem uzyskania 
podstawy do ODliczenia wartości dóbr państwo­
wych, iako zastawu dla ren ty  ziemskiej.

* tsjjkcowande dóbr instytucyi publicznych i 
fsm iaeyjsych nastąpi na podstawie przepisów 
nmiejpsej ustawy o oszacowaniu dóbr prywat­
nych, a  to  bez wzgięau na przepisy ustawy sta- 
hrtaw i aktów fundacyjnych lub ardvnackicb,

łalnośoi.
Prezydyum Wydziału duszy,as-terskkgo aek 

eyi propagandy K. O. P. w Krak owić*
ZEBRANIE KSIĘŻY. Celem rozdziału mię­

dzy siebie prac, przydzielonych albo mających 
się przydzielić członkom Wydziału duszpaster 
skic-gc w II sekcyi Komitetu obrony państwa 
w Krakowie, odbędzie się • zeDranie księży we 
czwartek dnia 22 b. m. o godz. 7 wieczotem

oraz be* uzyskania zatwierdzenia odnośnych w sali katol. Bontu robotniczego w KraKCwie,
v«adz-

kfięnr :,Kfnr Bm88f
Wydział prasowy Sekcyi propagandy E»; O. 

P. w Krakowie komunikuje:
Po utworzeniu przy Sekcyi IL K. O. P. w 

Krakowie Wydziału duszpasterskiego zastęp­
ca przewodniczącego tej S ek c ji zaprosił 
v.śzystiska Księży na zebranie ceLm obmy­
ślenia sposobów, jak najintenzyw niejazego 
współdziałania Duchowieństwa z K. O. P.

Zebranie to odbyło się w sali katol. Domu 
rohutn. przy td. św. Tomasza w Krakowie w 
dniu 14 6. m. Po zagajeniu przez Ks. Kano­
n ik- Efcai Korzonkiewicza zebrani powołali do 
jieezytlyur,n jeszcze Ks. K s .: Kanonika PIL-
cłwtwskrego, Dzielcana polowego Boguckiego, 
Ol Phroora. Dominikanów Kuźniaka, a n3  se­
kretarzy  Ks. Ks. Mirka i Sspińskiogo.

P\> referacie Ks. Kc rzonkiewicza i ożywio­
nej dyskusji, Luóra wykazała między innemi 
potrzebę intenzywnej pracy uświadamiającej 
wśród ludu, zebrani uchwalili: 1) prosić Wła­
dzę duchowną, żeby wezwała Duchowieństwo 
do wytężanej agitacja wśród ludu za pożycz­
ką odrod nenia i ochotniczym zaciągiem do woj­
ska; agiraaya w m  posługiwać się tak ie  sło-
\v cm dnmkcwaiwup o istocie i celach bolszewi-
zinu, zapoznawanych przez szerokie w arstw y 
luetooaó;. 2) Księża, zwłaszcza młodsi, nie 
tzukatją* na szczegółowe nowołaiia, zechcą 
igfesie lię  natychm iast u Księcia-Biskupa do 
(t zprsl ersi-ra frontowego i pozafrontowego; 
5) Ł s , Ks K atochetów wezwać do natych- 
n ńiatiwego powrotu z wal acyi, celem od­
iu m . do dyspozycji K. O. P.; 4) otwo-

ul. św. Tomasza 37. Na zebranie to najuprzej­
miej zaprasza prezydyum rzeczonego Wydziału 
wszystk-cn P. T. Księży zakonnych 1 świeckich 
z gorącym apelem, by nrkt nie ociąga] się ze 
wstąpieniem do tego Wydziału, który nieba­
wem bedzie miał niemało roboty. W‘edząc, że 
P. T. Duchowieństwo krakowskie bez w yją­
tku odda się do dysptczycyi Komitetu obrony 
państwa, aby poza swoimi obowiązkami śc:śle 
zawodowymi nieść pomoc w tej akcyi patryc- 
tyeiznej, nie wątpimy, że P. T. Księża dzisiaj 
jak  najliczniej przybędą na to zebranie

Ks. Jan  Korzonkiewkiz, przewodniczący 
WYdziału duszpasterskiego II Sekcyi K. O. P. 
w E rakówie.

NA OKRĘT DZIECI POLSKICH złozyła p- 
Kazimiera z Janowskich Smoleńska, właściciel­
k a  Ow-itow ej, 70CO mk.

ŚWIĘTOKRADZTWO. W nocy z 20 na 21 
b. m. włamali się nieznani sprawcy lo  kościo- 

I m św. Mikołaja przy uL Kopernika, w ten spo- 
I sć-b, że, przepiłowali k ra ty  w uknie, iostali się 
do zakrystyi i skradli monstrancyę, puszkę 
z komunikanitami i 3 kialichy pozłacane, war­
tości 70.000 mk. (prawdopodobnie według osza­
cowania przedwojennego). Za sprawcami zarzą­
dzono pościg.

PRZEGLĄD KWALIFIKACYJNY czloaków 
Związku sędziów i prokuratorów odbndzie się 
w sobotę 24 b, m o gods 5 po poi. w sali roz­
praw apelacyjnych w sądzie okręgowym.

RuZKAZ SOKOLI. Wzywa się wszystkich dru- 
oow którzy oświadczyli ox>towcść do iłużhy w 
krakowskim ochotniczym oddziale obrony, by 
zgłosili się naiyehniiacs dó poboru w giumazyum 
św. Anny w godzinach od 8 reno do 1 po poł.

Wydział.
CSOBY CHĘTNE DO PRACY w dziale: bi,-,li- 

źniarskim, krawiecHm, tri-kot-rskim, szewskim.

i 135 pułk francuskiej piechoty. Dwieście w ago-.ku Stuartów opuściła kraj i osiedliła się w 
Ziemianie piotrkowscy formują własnym ‘ nOw kolejowych stoi w po-giotowiu, aDy w ra  Hiszpanii. Straciwszy wcześnie ojca, Eugenia 

sumptem* szwadrony kawaleryi dchotni:zej. j.zie potrzeoy m-ódz opuścić zagrożone miejsce, ‘"-pędzała życie przeważnie na podróżach
NOWA STACYA RADIOTELEGRAFICZNA. z owdowiałą matką. Przedziwnej urody, 

jasna- blondyna-, o niezwykle kształtnej po-
Pisarze gminni po w. -piotrk owakiego postano- J

wili jednomyślnie oddać się do djrapczyeyi Ra. - Telegram z Pa*yża donosi. PA ężna stacya ra­
dy' '.-trony państwa. [diotelegraficzna, zbudowana przez Ameryka- Istaci, pełna wdzięku, a zarazem dumna, impo-

Rupic-i-two w Pio-irkowie uchvraliło: zgłosić nów w pobliżu Borcleaux, a  k tóra w chwili za- uująea obejściem i godnością, zdobywała ser- 
się natychmiast pod rozkazy Naczelnego W o-1 wieszenia broni była w połowie zbudowana, ca męskie szturmem, a  gdy w początku r. 
dza, wohie od obrotu kapitały oddać na po- 'zestala, obecnie ukończona. Jako maszty, słu- 185S przybyła do Paryża, sta ła  się pTzerlmio- 
,życ’.kę państwową, powołać kom:syę do zbie ! zy ośm wież specyalnej konstnilreyi, Każda jtern poirziwu całego dworu. Zwrócił na piękną 
rarda ofiar w towarze- lub gotówce, zt-lek i a ro -1 wysokości 240 metrów. Wieże te spoczywają j Hiszpankę uwagę i Napoleon DI, rozkochał 
wanych na rzecz wojska. ! na trzech podstawach. Mimo tak  znacznej wy- jsię bez pan.ięci i dnia 14 stycznia odbyły się

PIĘKNA ODEZWA. Na ro n n rh  browaru s o k o li , wieża tak a  waży 550 tona. W po-ró- zaręczyny, 29 ślub cywdny w Tuilerjach, a 
w Okocimiu pojawua się odezwa właściciela wnanhi z tomi wieśaani, wazy wieża Eifel 27C0 30-go zaślubiny w kościele Notre-Dsme, po 
tegoż browaru, p. G&tża-Okocimsklego, do tonn. S t a c j a  posługuje się iprąJ-.m ełektryoz- j  których nasląpiły świetne uroczystości. I cd- 
uraędników i robotników brawamianych, w nyan zmiennym 11.000 Yolt, dostarczanym .tąd przez długie lata życie pięknej cesarzowej 
której — po przedstawieniu konieczności " ta - ! przez potężne motory i tra-csf-ormatory. Sieć j było szeiegiem uroczystości i hołdów. Dwór 
wi-enia sie do szeregów, oddaniu mienia i p ra - ; anntennowa pokrywa powierzchnię około pólto- paryski przodował w zabawach, cesarzowa 
cy na cel obrony Ojczyzny — zapewnia p. ra kilometra długości, a 400 metrów szew ko- ‘stała się prawodawczynią mody. Ona to  wy- 
Gotz Ókccimski, o ite browar będzie w ruchu, i ści. Maszyny umiesz-czone są w specjalnym nyśhla kiynolinę, chcąc ukryć figurę, znio-
uraednikom, piwowarom i robotniko^m, dobro- j  budynku. Siła stacyi jest dwa razy tak  duża, kształconą przed narodzinami syna. Syn ten,

-najsilniejszej stacyi w Anna- jedyny, uro.izd się dnia 16 marca 1856 r. —-wolnie zgłaszającym się do służby wojskowej: jak dotychczas 
jednomiesięczną p&rsyę na wyekwipowanie: ro-i polis, zbudowanej dla celów marynarki w Sta- narodziny następcy tronu, tego dziedzica ko- 
dzinom ochotników po poN-wie pensy do k o ń -. n.ac-h Zjednoozo-nyeh. Największa dhig-i ść fa li/ro n y  i berła, któremu nie było przeznaczone* 
ca wojny, ewentualnie wcrjpśniejszego wy s tą - ) którą może pracować ta  stacya, jest 23.00U panować w ojczyźnie — powitała Francya a 
pionia ochotnika z armii, zaś rodzinom ocho- .^lm., to  znaczy stacya sięga do połowy ob- ‘ entuzjazmem.
tników. jeżeliby który polegi na wojnie, jedno-jw odu kuli ziemskiej. W stosunku lo  stacyi | Zabawy i stroje nie przeszkodziły jednak 
roczną ich płacę. Chcąc zaś ułatwić swoin w Lyonie, która z francuskich była d dychę z as cesarzowej Eugenii zajmować się coiaa. gor- 
urzedniko-m i robotnikom podpisywanie pożyczki j największa, a której promień działania w ynosi, Lwiej polityką. Po klęsce pod Sćetanem mu- 
Odrodzenia, oświadcza p. Dkocimski gotowość 1 około 10Ó00 kilometrów, stacya w Bovdcau.x siała unradkiem uciekać z Tmlerjów tego r.a- 
zaliczemia im potrzebnej w tym celu kwoty aż przedstawia wielki postęp. Pozwala on.* komu- nogo dnia, w którym małżonek jej przybył 
dił wysokości jednomiesięcznej płacy, spłacanej nikowac srę Francyi z najdalej nawot położo- jdo Kassel jako jeniec. Na ziemi angielskiej spo 
w dziecięciu równych miesięcznych ratach. ; m*mi kcloniami, np. z Nową Kaledonią, poło- ‘kala się Eugenia ze zdetronizowanym me- 

TRAGIC7NA ŚMIERĆ AKTORA, Dzienniki żoną po przeciwnej stronie buli ziemskiej. "em i synem. Dn‘a 9 stycznia 1873 r. umarł 
warszawskie przynoszą dziś szczegóły o żabi- j NAoWIĘKSZA KRADZIEŻ NA ŚWIECIE. '.Napoleon po długiej i ciężkiej chorobie w Chi- 
ciu Adama Rapackiego przez policjanta: Mia-; Jak  się okazuje z relacji dzienników warszaw- (slehurst, a  w kilka la t »ó*Mej utraciła b. mo- 
uowicie, gdy nosterimkowy policyi kolejowej skich, okradzenie snarhca w banku L ind an a ' narchini Francyi i syna Napoleona Ludwika, 
zbliżvł sic do Rapackiego i polecił mu okazać w Warszawie było zarówno co do sposobu wy- {nazwanego powszechn-e ks. Lulu — jedyną 
dowc-dy osobiste, Rapacki, cierpiąc od dłuższe-1 konania, jak i liczby i wartości sKradzicuyrh | pociechę w eizżkiej niedoli. Poległ dnia 1 czerw 
go czasu na chorobę umysłową, miast zasto-j przedmiotów — -cajwięliszą bodaj kradzieżą, 1872 pod Isandulą, zaanordowany przez Ka- 
sotoć się do polecenia ,przedstawiciela wla- jaką notowały dzieje kryminalistyki świata, frów, przeciw którym  walczył w szeregach 
dzy, włożył ręce do kieszeni i zaczął' uciekać Ja k  wiadomo, urodzieje wykopali podkop Jłu- 1
Folitreant, m-ie wiedząc, że ma do czynienia gości około 300 kroków. Skarbiec cały został 
z chcrym umysłowo, krty knął trzykrotnie , rę- - zasypany piaskiem, którego znaleziono tam  kil­
ce do góry! stój!” Gdy Rapacki; mimo okrzy ka  fur, Skradzione przedmioty i walory oszaco

wojska angielskiego.
„żyłam  i by łam . . .  Nie chcę ju i  być ni- 

czem więcej, nawot wspomnieniem. Jestem 
przeszłością, jednym z tych odległych widuo-

kow. w dalszym ciągu uciekał, policjant w y-.w ane są na 4 miliardy marek. Złodzieje byli 'tręgów, którym  przypatruje się niekiedy wę-
strzelił z karabinu. Kula ugodziła w bok Ra- ( tak wybredni iż zabierali tylko brylanty^ wa- (drowiec, gdy się rozgląda stojąc na szczy-

liejscu. jżące więcej, niż karata i inne drogie kam r nie (cie pagórka, i  którego po chwili nie pamio-packiego i położyła go trupem na miejscu, jzące więcej, ma santut i u ™  uxugj» h <Muniuc jia g u ro , * Ktorego po cnwm me pamię-
ś. p. Adam Rapacki był synem Wincentego, i najczystszej tylko wody, które wyiupy wali - ta, bo uia już przed sobą nowe malownicza 

artysty warszawskiego, a wnukiem -restorki, z opraw. Złoto zabrano ty łka  najlepszej próby, j krajobrazy. Żyję. ale już nie jestem. J a  dzi-
art-ystek polskich, pani Adolfiny Zim" jer, k tó - |Z  pieniędzy zabrano jedynie walory angielskie
rą tragiczny zgoin tikochanego wychowanka 
dotyka szczególnie boleśnie. Od lat najmłod­
szych była mu bowiem .najczulszą opiekunką 
i wych--wąwozynią, pdmwszą i jedyną nństrzy- 
nia obranego później przez Adama kierur.ku.

S. p. Rapacki zawodową pracę na scenie 
rozpoczął w 1914 r. w  teatrze Dante-Baranow- 
skiego, początkowo ; jako muzyk-korepetjrtor, 
a  następnie jako wyknnarrra ról młodocianych
i śpiewnych; Z teatru Baraoowskiegc przeszedł

i a-merykańskie, gardząc francuski^.mi i niemie- 
clciemL

„Bank Landaua, k tóry  na krótko prztd woj 
ną zbankrutował — pisze jeden z dzielników 
warszawskich — był ulnbiom-m schr-cniśkieio 
paskarzy źydow^slóch, którzy na wojnie doro­
bili się olbrzymich majątków. Należałoby, by 
Ministerstwo skarbu p rząnueadziło  rewizyę 
wszystkich salesów bankowych, w których

w dwa ła ta  później na  scen^ Teatru Ludowe­
go (Powszechnego) w  Krakowie, potom na 
miejską we Lwowie, skąd przeniósł się do W ar­
szawy, gdzie wybitniejszą ju i zdobywa pozy-

i introligatorskim, mogą się zgłaszać codziennie c„ę jako piosenkarz, i kompozytor, 
między godz. 10 a lz  w biurze ługi pomocy prze- 
myślowej, ul. Grodzka 1. 13, celem otraymańuf in-rzyć Batychmiast listę  ochotników do pracy 

ifc. fimarle i poza frontem; 5) ukonstytuować tomacyL Praca ma na celu uruchomienie war-A J " ej7r.Jłtr»TV rł Ia '/filniprea-nonArpiIra i n lo lPirA rndzi.
w y a z m  duszpasterski Sekcyi propagandy
prze K. O. P. w Krakowie.

Dcfcwiałb 5. wykonano w ten sposób, że prze- 
w w ł B i e z ą c y m  rzeczonego W t ó z e J u  wybrano 
K*. JFa b .nika Dm Jana Korzonkiewicza, za­
stępcą Ks. Dra Józefa Niemczyńskiego, pro- 
bosarea. w Podgórzu, sekretarzem Ks. Stani- 
sfswa Mazanka, skarbnikiem Ks. Józefa Sła- 
wńisińegsą. z prawem kooptacyi. 

zgodnie

sztatów dla żoinierza-ochotnika i dła jego rodzi­
ny. Zajęcie będzie całodzienne lub póldniowe.

Wydział gospodarczy zaprasza również wszyst­
kie osoby chętne do pracy, a to: do objęcia dy­
żurów i poszczególnych czynności kontrolnych

niewątpliwie ukryte są olbrzymie skarby pa-
skarzy, uchylających sie od. wszelMej kontroli 
państwowej’*

siaj to  cie£, widmo. Ból wieczny tu ła c z . . .  
Młodość raója skąpana bylai w takiem morzu 
świarła, t e moje 0CZy  już swiafla znieść ni» 
m ogą. .

Takiemi słowiami określiła siebie b. monap- 
cłini Francyi, cesarzowa Eugema, w rozmo- 
wio, jakiej udzieliła dziennikarzowi włcslde- 
mu, Antoniemu Scanoglio w r. 19l0 w Nea.po- 
łu. I  Jo  tych słów dzisiaj, po jej 2gonie, niu, 
już prawie dodać nie trzeba. Potężna swego 
czasu władczyni, kierująca ze stolicy, tonącej 
w sza1 e zabawy, intryg i zbytku, losami Euro­
py, sta ła  się istotnie cieniem i widmem i ju i

na donoszą: Najmłodszy svn ekscesarza Wil­
helma, książę Joachim, strzelił do siebie w za- 

DZIELNE AMERYKANKI. Dzienniki am ery-' miarze samobójczym i zmarł w nocy z soboty
kpńsk'6 donoszą: W Bostonie stwarzają przed­
siębiorcze Amerykanki Dcm handlowy, zao­

patrzony obficie we wszystkie rodzaje towa 
rów, a prowadzony i obsługiwany wyłącznie

SAMOBÓJSTWO KE. JOACHIMA. Z Beri i- nawet nie wspomnieniem. Bo nie pamięftlł ju i
o niej nikt w chwili, gdy wpędzona przez nią 
do wojny z Niemcami w r. 1870 i doprowa­
dzona do klęski, a odrodzona przez pracęj

na med7:elę.

Zaw iadom ienia i kom unikaty .

w warsztatach dla żołnierza, ażeby się chcia*y i Qzjn ;e zaprojektowała kicbieta, kobieta-archi- 
zglasząć u kierownika warsztatów E. 0. P., p. . , . ’ a:ła.

, , . , t , . . ŚLUB. Dnia 20 lipca został pobłogosławiony
przez kobiety Plan samego domu, jakotcz ur>,a- pTZQZ ĵ g, Oia G. Szmyda związek małżeński mię

(Jurczyka w lokalu Ligi pómocy przemysłowej',’ £ !  b? U}e dom ^  ^ 7 " ^  siła-
Grodzaa 13, codziennie między gedz. 10—11, celem)mi żeńskiemi, nadto poszulcuje się S+olirzy,
otrzymania bliższych informaeyi.

Z URZĘDU WALKI Z LICHWĄ. Wczoraj przy­
trzymano na Rynku gł. Józefa Podkówkę, zamie-

dzy Drem fil. Tomaszem* Żywcem a p. Michaliną
Strycnalską w Krakowie w Kościele 00. Karmeli­
tów.

i wytrwałość Francya, n  bohaterskiej walce, 
napadnięta podstępnie przez tego sameguf 

mściwego wioga, wzięła świetny odwet na po­
lach Marne‘y i p.«d Y srdun. Nikt w cbwili ł oJ 
nie przypomniał sobie, ie  kobieta, k tó ra  uto­
rowała krajowi, gdzie metylko paaowfcłr ałal 
i rządziła, drogę do pogromu, dożyła też go- 

2081' dżiny zwrycięstwa.
Postać cesarzowej EugeniL koleją jej ży- 

l c a , takie zmienne, stworzyły całą łkerumu*ę 
Fi-no-, pamiętników i opowieści. Sama, ciicciaź czę-

Z teatrów krakowskich.
Z TEATRU „BAGATELA” komunikują: 

menain-a tanaerka plastyczna, Maryla Gtcmo, st.o usiłowano ją  do tego nakłonić, pamiętni-
n śm io lflt.n ia . a r t.v s tk jL . w v s tn .n i  n a  s« en if ł . .B /ifra - ; lrA.m n i*A o ,1 ^  u  ...i , i  __

malarzy, tapicerów i t. d., również żeńskiego 
rodzaju. Olbrzymia insty tucja  powstałaby wte-

Zełwfcd zgodnie wyrażali *.ie z zapałem | szkałego przy ul. Zygmunta Augusta 07’kelnera ! d7 ,w cał°ści i wyłącznie siłami kobieeemi bez 
O tb  ffleteownej potrzebie oddania sie do dvs-tbez zajęcia, K tó r y  sprzedawał papierosy robione. J jakiegokolwiek współudziału mężczyzny' i Rj - . _ , . -- .
pozycyi K. 0 . P., a pierwszym o b j S m  t< jo  'Skonfiskowano mu 900 sztuk papierosów. -  Za | B O LSZE^iC ^ W BIAŁYMSTOKU. „Dzień- ^ S i ą T  plS/ ła; 7 '* ™ '° '  M -» . jednak jm
z«pu*i byla liczba z&isujących sie do w ł V  ' °mk Białostocld” denosi: Z  niesprzyjającym n H m . j ^ Ą c h S S  i ^ z j Ł c f r p o ł ^ o n ą  z ^  posiada mezwykłej doniosłe Srf
żonej ochotników na kapelanów wojsfeo- wmHj ) >J godzin areszl.ii — Za p.ąkatną sp r^d ś i  chwnowo rozwojem wypadków na wschodzie i^teżerpam gj bo«act»em wyrazu mimicznego, jdokumenty, , -*.-nowiące nieocwnoni m ateryał 
wveh. Z iciag  na ochotników ta k  z pośród *>.iłhk na ulicach skazano Józefo Gutter na 20 i r k j  zaczynają e-misaryusze Trockiego rozwijać |W spółdziałać w występach będzie słynna piani-, dla badan historycznych. Między temi doku- 

•8 ’ puaro i , --------  , t  _  . . .  , - stka, Dora Bromberg-Aszkenazowa. J mentami znajduje się rękopis pamiętników kró-:Duchowieństwa miejskiego, jak  i prowincjo- '& T 7 T  lub J2 godzin ar08?tlJ’ or“  ^n B ek atę  wśród naszych do-morcdych bolszewików coraz jStw ’v8tc T p ie rT "z v M a ry ń  Gre-no odhedzie s ie 1, . n  * “ I;---- y - - . .  —
ntdnogo odbywa się dotąd ni. ust "nnie^^u j c I y ^ l W 5 * 8 ^ -“ *' k tóra już od d łu ż -j^  5 M  Bilet® iirz fk as ie . V ° wej Hortensyi, m atki Napoleona _HL Oe-a.* j Uóv łłclll. JJ.21 JUIOCII. LdWiUd 1 L Hjlllltirj,, LliflllChiKB : i * '1 J * a L. 1 * 1 « __ . m-mwT  ̂ -i v
Ks ęcia-Biskupa i przekroczył już zmicznm cy- ICÓzłowską. Helene Lieblich i Fane LehrfeJd. I-ie-; sze" °  czasu bacznie siedzi tę zbrodniczą agita-l ^  TEATRU „NOWOŚCI” komunikują: Dzis ..Pol■ . * , . i i  I ___ -1, t   - _-  r _     ^ j  alro lrrmird ni"r oalionno Anarotlra Var1łinln .Tlił W
frę rzeczywistego chwilowego zapotrzebowa­

nia. Reszta Duchowieństwa w mierze możliwie
cz\ w( i konfiskowano.

ZBIEGŁY Z ARESZTÓW tutejszego sądu okrę
I cyę, skierowaną otwarcie przeciw sile zbrojnej .aka krew”, prześliczna oneret-ka Nedłwła. J u tro  

k rę - 'i  beapieczeństwu pań.!hwa, wpadła occgdaj n a ;v Ś P £ s S i Zuz |n n a *. W o N ^ g e n ^ ^ w ^ c i n ę ;ypadła oeegdaj

wo Wie grożącego niebezpieczeństwa.
W  ostatniej

SczuniiEyam duchownego oddał do dyspo/.ycyi 
D-. ©-. G. Alumn' ci w miejscach swego poby­
tu wyczekiwać będą swego pon olania do służ­
by. skoro tylko zapadnie decyzya, w Irtórym 
7. tfeLtfdw pomocy wojskowej alumni Semina- 
i-' no. Uęda mogli być użyci.

‘Be* wątpienia przy powstać mających po- 
v i t  owych Komiteta(;h Obrony Państwa Du- 
chowcństwo utworzy analogiczne Wydalały 
du3z^Ksterskie, aby skoord* nować swoje wy­
siłki z  ptaeami Komitetów dla osiągnięcia tem 

wyników.

R epert*  i t  te a tru  miej. ita . J .  SfowEekfejjn.

KRONIKA.

z GorneviUh“. 
Księżniczka Trebizondy”.

wanego 7a morderstwo i napady rebunkowe. Mn-1 zwalczaj; gminy wyznan:owe. 
cha, podający się za szofera; mienzkałI w Lusinie | Int.emoTanie tego osobnika wywołało nawet 
w now podgóiTkini. Blizsze szczegóły wykaże . , , , , . . .  , « ,  „ .  ,śledztwo w umiarkowanych kolach zydowskmn Białego-

Z Poteifł i t e  iwłaM.
stoku pewne uczucie ulgi.

NADUŻYCIA W MOSKIEWSKIEJ KOMI- 
SYI POBOROWEJ. W Moskwie wykryto r.l-

MILION MAREK na potrzeby wojenne u- orzymie nadużycia w centralnej kom isd pobo- 
chwaliło złożyć do rąk Naczelnika państwa i rowej komisarya.tu wojennego. K misya ta 
Stowarzyszenie restauratorów warszawskich 17l3 łapówki uwolniła od służby wojskowej 6000 

NA POŻYCZKĘ ODRODZENIA. Urzędnicy osób, pochodzących przeważnie ze sfer 1 upie-
Mirdsterstwa spraw wewnętrznych zakupli po-1 okich, biorąc od nich ogółem 5 milionów rb. 
życzkę Odrodzenia na sumę 300.800 mk Z rozporządzenia władzy rozstrzelano 77 osób

POŻYCZKA ODRODZENIA W POWIECIE (w tem l  lekarza, przewodniczącego kemisyi),
BRZESKIM wydaje bardzo pokaźne rezultaty, a dwóch innych lekarzy skazano na 15 lat wię-
które powinny być przj kładem d 'a  innych, zimna.

; Podpisali: Jan fcar. Gótz Okocimski 10 milionów j WIĘŻNIDWIE Z WIŚNICZA IDĄ NA 
j marek. Henryk Dolański z Radiowa 3 miliony, FRONT. Z mfcdych, a dzielnych żołnirrzy- 

ZBK2SY PODHORECKIE W KRAKOWIE. |J u l 'a  Piątkowska z Zabawy 3Ot'.000, Adam -yięźrrów w Wiśniczu, wypróbowanych %r woj- 
Kołkicrwabcr zabytków sztuki. Dr Tadeusz Jordan z Więckowie 100.000 mk.. Stefan Duni- nie światowej, stworzył oddział dowódca k-emp.
SzyJtaanriti, powrócił z objazdu Kresowych po- kowski z Stróży 360 uOO. Meisner z Charzewic wart. więzienia, p. Fi-. Michalik, sierżant, odzra.
wunfów wsi-hodniej Małopolski, podjął'gn ee- C30.000 ink., Speiszny z Filipowie 6^ 000 m k .,1 ezony w b. armii aus-tr. wszystkimi medala-
lern aafceztpieczenia naieenniejszych za‘>vtków Józef Las insi; i z Przyborowia 44.000 mk.. ks. mi do złotegio włącznie i dyplomem uznania.

„ D zw o n v  z C oraev iIle“.

C._ .r ia a r  i.d ijsk ieg o  teg fra  po’.r" te c h rsp r .
Czwartek 22 b. ir : ..Szczęście małżeńskie”. 
Llatek 23 b. rr..: „Szalony^pomysł”.
Sobota 24 b m.: „Tajemnicz;, Dżems”. 
Niedziela 25 b. m.: „Szczęście małżeńskie”.

Kraków, 22 lipca.

Re e r tu a r  „B igatelF*.
Gzwartek 22 b; m.: ..Ppiwżanka”.
Piątek 23 b. m.: „Paryżanka”.
Soaota 24 b. m.: Po poł. Maryla Cremo; wieczo- 

rc.n ..Paryżanka”.
Niedziela 25 b, m.: Po poł. Maryla Gremo; wie­

czorem „Paryżanka”.

Raperto&r teatru „Nowości**.
Ozwarten 22 b. m.: ..Polska krew”. 
Piątek 23 b. m.: „Gnotliwa Zuzanna”. 
Sobota 24 b. rr,: „Nietoperz”.

Ostatnia cesarzowa Francji.
W zacisznej willi swojej- „Cymos”  na Cap

prz af Tv-be^pieczeń"twem wojny. Przy ponio- Kośseeki ze Szczepanowa 60.000 mk., ks. Ro- Oddział liczy 440 iudzi wyborowego żołnierza, Martin, na Rivierze, w pobliżu Ńizzy, w szczu-
-v  «;■ (gŁowcś-a (D. O. G. LtiÓw) p^/.ipr-' w a- gożfewicz z Uszwi 2T 0C0 mk., ks. Btbezyński oraz 56 sprawnych podoficerów. j>lcm gronie wiernych przyjaciół, zmarła przcl

'.iT I k  Szyifbnvski ew akuację cenny ,h zbio- z Porąbki 10 OtX) mk., nauczyc;el?twc -szkół OLBRŻYMf-A KATASTROFA. Z Natleń do- kilkunastu dniami ostatnia cesarzowa Francyi,
^ruw z zauskir w Podhorcach. Zbiory to (obra- powszechnych wraz : d z ia n ą  szkolną 400.000 noszą: W skutek zapafenia się; rakiet śwretbij ch, |wdowa po Napoleonie III, Eugenia Montijo-, a

rzowa Eugenia zbLrała wszystkie listy i pa- 
pieiy, które Napoleon porzuć?,!, jako niew arta 
zachowania*, a o tom swojem upudobanin wy­
raziła się kiedyś do jednej z dam dworu: „Cho­
dzę, jn.k mysz, za cesarzem i zbieram w szyst­
kie okruchy” .

Ben. Wrtngel i jego akcya.
Ze źródła miarodajnego^ bc od jednego 

z członków misyi gen. W rangla w Warszawie 
komunikują interesujące szczegóły o a k c ji 
przeciwko bolszewikom na pomdniu Rosy i to­
czonej przez tego generała:

W tym mniej więcej' czasie, gdy armie czer­
wone rozpoczęły generalny atak  na front pol­
ski, gen. W rangel na czele 60.00® żołnierza; 
postanowił uderzyć z Krymu na  Perekop, któ­
rego broniły czerwone pułki, przedrzeć się na' 
kontynent i rozpocząć z armią Trockiego wal­
kę. Krwawy i morderczy był to  debiut tej 
lekceważonej pierwotnie przez bolszewików 
wranglowskiej akcyi.

Postanowili wiec zdusić ten n i e p o ż ą d a n y  
występ młodego generała i  starowezo bronić 
Perekupu.

W rangel wszystkie siły wytężył, by przej­
ście- sforsować, szło mu bowiem o połączenie 
się z generałami Szkurą i Ułagajem, operują­
cymi w górach Kaukazu. W ywiązała s i ę  bi­
twa, przypominająca najkrwawsze epizody 
europejskiej wojny na zachodzie lub w 1915 
roku w Karpatach.

Przez osiem dni i nocy oddziały Wrangla' 
szturm ow a^ przejście; najlepsze p rłk i chiń-1

■ ;

:
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•Sj?D i marynarzy rosyjskich szły do ataku, mieckiego między aliantów zawarty został
układ; według niego omglii przypadnie 22 
proc., FraDC-yi 52 proc., Włochom 10 proc., Bel­
gii 8 proc., Japcniii i Portugalii po' trzy czwarte 
proc. Pozostałe 6 i pół proc. zarezerwowano 
dla Rumunii, Grecyi, Jugosławii i innych 
plństw , mających prawo do odszkodowań. Do 
porozumienia £ego doszli sprzymierzeńcy w 
Spaa. 0  wysokości ogólnej sumy odszkodowa­
nia, na oznaczenie której zabrakło w Spaa cza­
su, rozstrzygnie, jak wiadomo, konferencya w 
Genewie.

Walczono z za okopów utworzonych przez 
wa .. trupów, aż wreszcie po ośmiodniowej 

''ńim-d, rczej bitwie gen. Wrangcl, który przez 
cały czas walczył osobiście w pierwszych sze­
regach — na czele swej świty zdobył przej­
ście.

Bolszewicy rozbici cofnęli sio; z 20 najlep­
szych pułków pozostały szczątki.

Rozpoczął się krwawy a zarazem zwycię­
ski pochód naprzód. Osadziwszy swój rząd 
w Sr-wastopdiu — idzie Wrangcl w głąb Ro- 
syi 7. hasłem: walka z bolszewizmcm. Polity­
cznego programu nie wysuwa, głosząc tylko, 
że armia jego jako rosyjska podejmuje wojnę 
ty ako ■/. bolszewizmem żydowsko-rosyjskim.

Społecznie opowiada się młody generał za 
1 nnami agrarnemu Skutkiem tego chłop­
stwo masowo przechodzi na stronę W rangla. 
loco szerokim łukiem, armia jego zdobywa 
v i miasta, zawzięcie bronione przez woj- 
s u sowieckie. Obecnie armia jego w przecią- 
n  miesiąca zatoczyła od Perekopu luk o pro- 
mi mhi blisko 200 wiorst, w którego okręgu 
7‘"'j'!nją się miasta następujące: na zachód 
-Meszka, na wschód Marjupoi, na północ Ale- 
k an irowsk. To ostatnie miasto zdohyte zo- 
s‘łfc  po G-godzinnym szturmie. Gon. W rangcl 
i:-‘. czi.de sztabowej kompanii pierwszy wszedł

■ —'ctego miasta.
Z'1-d.vcz była bardzo znaczna: 18 armat,

1PWM jo.óe.ów i 5.060 600 pudów mąki, p r z e t o p  akcyv na t J  malym odcinką nieprzyjaciel 
wo:st;a jego, posuwające s ę  obecnie naprzód1 skoncenti'Ował trzy dywizyt piechoty, które 
rr.7d.',ją Wfeh h idugcr ograbionej przez cofają- j p r z y  f o r s O T v a ,j k l  S z c z a r y  pod S ł o n i m e m

dzwyrzaj ciężkie straty.
,, . . • -  i in i x vicoiu w rejonie D z i a ł t o w i c z  od-

" r  ’ nieustannie wzrasta. Obc- d , , odparciu silnych ataków nło-
' j i * * z v 90.000 karabinów. Kawaicryi stosun ; : A  1 y  , R  , . .V ..., -•  o.

SKUTECZNA OBRONA LINII ZBRUCZA.
Warszawa. P. A. T  Komunikat sztaba ge­

neralnego z dnia 21 b. m.:
Oddziały nieprzyjacielskie, k tóre opanowały 

Grodno, prowadzą walki wzdłuż szosy G r  o- 
J  n o-S o k ó ł k a i walczą z naszymi addziała- 

! mi na wysokości S a k u n. Wzdłuż Niemna od 
Łunnej VVoli do ujścia rzeki Szczary bolszewicy 
dążą za wszelką cenę do sforsowania naszych 
pozycyi obronnych. Atak bolszewicki, prowa­
dzony na linię rzeki S z c z a r y, a  skierowany 
głównie na przyczółek mostowy S ł o n i m a, 
zmusił nasze oddziały do opuszczenia tej rmej 
scowości. Obecnie zacięte wałki toczą się r.a 
pół drogi między S ł o n i m e m  a Z e ł w ą .

(■' s;r, wojska bolszewickie. Z tego powodu W ian ) * ,.( 7 *n„(
gel wPany je=t jako zbawca, a armia jego mi-M 7.

Will.-  :___ ..A- | aoithi
i działy nasze

, - u i  , , , ,  , . , nrzyiącjeia. przeszły do kontrakcyi i odrzuciły
i 4'?10 m ala S*y* czf c ,d a -raej ka- ^  b0,8xewicy ie Zb awojago przedpola,
W-.ery. Denni,na, z grupą gen. Brodowa, W f t l  W o|V kiikudLi£aiec:u je ń c w  
n  ..Da str0l,1 poR.,ą, iczęsc zas po_ rozbiciu i ^  p^tiidnie od Pr^peci nieprzyjaciel, dążąc 
D J g m a  ustifjnła na Kaukaz, gdzie w sue .R e f o w a n i a  bra,f* tóWych ataków wypa-
P- '-U. pod w odzą najlepszego gen. kozackiego p p y  B a ł ą c n o w i c z a,

"” ra ,1 vva,,zy zuyc.ęs^o j a 10 . j skoncentrował w tym rejonie całą dywizyę pie-c/e.>c składowa, annn powstańczej gen. U ła -, . . .  , 4 , . . ' H 1 ■. , . . . ,ł» ł„  v « . chotv i znaczną ilość kawaleryi i po uporały- ■.ń»’a. Abv z woiskaim temi nawiązać stały kon- . • f •’ 1 I
t>kt. gen. Wrangcl w ostatifich czasach w y s ł a ł , '^  walce opanował R z e c z y c ę ,  wypierając j
20.W,0 trmię świeżo sformowaną na Krymie, ; ?M.«ały J*  P r X *>} k 1  I
która zajmuję na szerokiej przestrzeni brzegi j na połi^nm. pomimo naazwyczaj ener- i
M/-rza C z a r n i o  •djiżnjae sie ka Kaukazowi. | ocznego dą/euta mep.zyjacrela Jo  ,n erwania 
Sukcesem tvoh wojdi jest zdobycie stolicy doń- ,!aszeK° frontu naa T7*J *  s t Xr. [wszystkie a ta - , 
fi ;ch kozaków, NÓwoczerkaska nad Donem. , ki t a t a r y  przez nasze oddziały odparte. I

Ludność tamtejsza ma już dość rządów ży-i Na froncie południowym, po bohaterskiej o-! 
dowskich c zif re z w y c za j ek i rhińskioh żonie- i bronie, 18 d> wizya Rechoty opuściła Dubno,; 
rzy. spizyja przeto Wranglowi. j które zostało zajęte przez kawalcrye Bu-

Armia gen. Wrangla rośnie. Z Polski, Ńjjc-. diennego. posiłkowaną silnymi oddziałami pic-, 
mice. krajów nadbałyi kich, poludniowo-sło- * ohotY. W reionie D u b n a  toczą, się obconio 
wiańskic.h.' Syberyi, Azyi i t. a. ś c ią g a j  roz-' walki pod T a r g o w i c a  na jó Ilo-j, a pod 
hił ki byłej armii carskiej. Denikina, czy Kol- K o z i n e m  na wschód.
czaka, a ze wzrostem tych wojsk wzmaga się 
obawa sowietów przed niebezpieczeństwem, 
id.-u-em z Krymu. Dowodem tej obawy jest

Bohatciskie oddziały VT armii odpierają 
w dalszym ciągu zaciekłe araki nieprzyjaciel­
skie na linii rzeki Zbruc/., proiwadzone przez

przerzucenie na nowy front południowy z fron-;n eęrayiacieła z r-nergią i lekceważeniem praw 
tu polskiego 115-tej dywizyi, o czem niedawno ludzkich W walkach tych podkreślić zwła
don csly telegramy.

Głównom miejscem zbomem dla ochotników 
zdążających pod sztandary W rangla jest w 
Europie Gałacz nad Morzem Czarnom, gdzie 
Rumunia daje im mundury i broń, pozostałą 
]>o rewolucyi rosyjskiej. Skutkiem tego iząd 
sowietów wystosował energiczną protestującą 
notę do rządu rumuńskiego, lecz —  bez 
skutku. —

Niezależnie od głównego dowództwa W ran­
gla Ldnieją dwie armie ochotnicze poza tere- 
n m Rosyi.

Tak « ięc nowa Rosya działa z powodze­
niem.

^adne z w reiki cli państw koalicyjnych nic 
pr-ojirjo dotychczas wysiłku nfen. Wrangla. to 
h’ż, jak z najpci\Miicj.s7.ych źródeł informują, 
przekreślono w Sewastopolu raz na zawsze 
I1''rozumienie sic z zachodom, zwłaszcza po 
0',afn ich  pertrak tacjach  Anglii ź Krasinom. 
d ('d \,,ą  podstawą, na której Wrangcl chce 
opr/.eć swoje nlany odrodzenia Rcsyi — nut 
1 Boiska.

szcza należy bohaterskie zachowanie się 12 dy­
wizyi pułkownika Januszajtisa. którego pie- 
ehota z podziwu godnym spokojem i odwagą 
odpiera ataki piechoty i k aw ałem  nieprzyja 
dolskiej i  zadaje bolszewikom nadzwyczaj 
wielkie stiaty . Rod W o ł u c z y s k a m i  biy- 
gada kawałoryi nieprzyjacielskiej, która w s*Ie 
800 szabel przedarła sfę aa nc zt  tyły, po zacię­
tych i krwawych walkach została a powrotem 
odrzucona za Zbrucz. Pod wpływom tej dziel­
nej postawy naszych wojsk i ogromnych strat, 
jakie ponosi nieprzyjaciel na tym odcinku, 
rrzeszedł w nocy z 10 na 20 b ;n. kubański 
oddział w pełnym składzie na naszą stronę.

Kuliński, gen. podpor.

J Jl J. ILCt. -Ul

m a  polityczne-
W jednodniówce „Rzecz Powszechna11 ko- 

r,- pi.Mident paryski p. Henryk Korati-Kuehsr- 
sk zdaje sprawę z rozmów swoich z wybitny­
mi mężami stadni francuskimi. Oto jeden z nicn, 
nu jący duże wpływy w ministerstwie spraw za 
granicznych; powiedział między innemi:’ „Dzi­
ur ą widzę w Polsce tendencyę do praktykowa­
nia jakiegoś szalonego w obecnych warunkach 
póli ycznego „splendid isolat,ion“. Nie liczycie 
się wcale * panującym w danej chwili kursem
polilycznyiD.........Wasi politycy ostatniej doby
■o>. i>t>m'oają żeglarzy, którzy posyłają na 
th-i-an okręty bez asekuracyi. Jeżeli okręt d,u 
portu, dopłynie, to doskonale i zauezczędzają 
Pb.iżjł kiojłoiów i pieniędzy,.-ale jeżeli utonie? 
i 11 ^  wwdy nie może uchronić ord ruiny11. By- 
> zas prezydent p. P o i n c a r e  między inne- 

jiow redziął: „Uważam, że groźniejszym może 
wroga waszej armii to wasza prze- 

dy|ilomaty czna. Pobitycy wasi nie pofra- 
odpowiedniego nunment-u. Był 

* * Europa spragniona pofeojn miała
t o ^  Z ' rócone ku Warszawie, zdawało się, że 
r " ‘ML WaS?'ej" uregulowany będzie naresz
'•o , omńli-kowany problemat europejskie-
"f • Eokska uchodziła wtedy za*jodyne-

^  Pośrednika między ogromną
Zat:hoJem- "LhC2 <** 8i« 

v. v dotarł" przyjechać do Warsza-
w a«  £  I S  i ’0Dd/ . nu- Po1^  zoryento- 
b l h r- lniale ^^Puściła z rąk  atut, k tóry mógł 

• l  T O 0 ^ o c n i d  jej autorytet11.
W sprawie podziału mis zk od o wania nie-

Ważns uchwały R. 0. P.
Warszawa. P. A. T. Na posiedzeniach Rady 

Obrony Państwa, odbytych w dniach 19 i 20 
lipca b. r. w Belwederze pod przewodnictwem 
Naczolnika państwa, Rada Obrony Państwa 
przyjęła między innymi szereg przedlożmi, a w 
szczególności rozporządzenie w przedmiocie 
utworzenia straży obywatelskiej na obszarze b. 
dzielnicy pruskiej, rozporządzenie w sprawie 
przyjmowaniu cudzoziemców do armii ochotni­
czej, rozporządzenie w sprawie nielegalnego 
przekroczenia granic, rozporządzenie o zasił­
kach dla rodzin osób, służących w wojsku, roz­
porządzenie w spraw ę jednorazowej zapomogi 
dla rodzin ochotników, rozporządzenie w spra­
wie pociągnięcia ludności do świadczeń osobi­
stych przy akcyi ewakuacyjnej, rozporządzenie 
w przedmiocie sądów doraźnych w byłym za­
borze austryackim i byłym zaborze rosyjskim, 
rozporządzenie, upoważniające ministra spraw 
wewnętrznych do przełi azania na obsza ach za­
grożonych władzy wykonawczej w przedmiocie 
utrzymania porządku i spokoju dowódcom woj­
skowym.

Kwestya O lszyń ska  na Radzie nn.bas.
Lyon. P. A. T. Ag. Radio. Konferencya am­

basadorów zebrała się we wtorek rano pod 
przewodnictwem Juliusza C a m b o n a .  Kon­
ferencya wysłuchała najpierw referaty p. Pa­
derewskiego w kwestyi cieszyńskiej, a nastę­
pnie referatu pułkownika angielskiego Uffłera, 
przew.odniczacego komisy! dła oznaczenia gra­
nic między Polską a Czechosłowacyą.

Przedwczesna radość czeska.
Cieszyn. (Telefonem). Wśród tutejszych Cze­

chów panuje przekonańŁe, iż Rada ambasado­
rów przyzna Cieszyn Czechom. W oczekiwaniu 
tego faktu  przygotowują już w Orłowie na so­
botę pochód z muzykami, który ma się udać 
do Cieszyna.

BEZPRAWNE REWIZYE.
C ijszyn.’ (Telefonem!. Patrol, prowadzona 

przez oficerów francuakiień, arzańziła rewizyę 
w cegielń’ p. G ó r n i a k a  w Sibiey w poszu­
kiwaniu za bronią i za trzema członkami rze­
komej bojówki polskiej. P. Górniakowi grożono 
aresztowaniom. Charakterystyczną jest rzeczą, 
że w rewizyi tej brali udziat dwaj oficerowie 
czescy, mimo, iż Sibica należy do prefektury 
polskiej. Przeciw temu bezprawiu wuiosla pre­
fektura polska protest.

Ds ludności Śląsk?., Orawy i Splsra.
Cieszyn. P. A. T. Przedstawiciel rządu pol­

skiego przy międzynarodowej Koinisyi pbbi* v 
towej w Cieszy nie, dr. Feliks B o c h e ń s k i ,  
wydał do ludności polskiej Śląska Cieszyńskie­
go, Spiszą i Orawy następującą od jzwę: Na kon 
ferencyi międzynarodowej w Spaa w dniu 10 
b. m. oddali delegaci polscy i cz.tcho-słowaccy 
rozstrzygnięcie wiszącego blisko od dwóch lat 
spera o Śląsk Cieszyński, Spisz i Orawę, w ręce 
mocarstw sprzymierzonych i zobowiązali się 
imieniem swoich rządów wydany wyrok wyko­
nać. Plebiscyt został zawieszony, a w miejsce 
plotóscytu już ma nastąpić w dniach najbliż­
szych w Paryżu decyzya. Konferencya amba­
sadorów rozstrzygnie sprawę po wysłuchaniu 
rzeczoznawców obydwóch stron. Rząd polski 
wysłał delegatów do Paryża, obeznanych do­
kładnie ze stosunkami narodowośćiowemi, eko­
nomicznymi i prawnymi, by ci przedstawicie­
le wykazali ustnie i na podstawie zebranych do 
kumentów, ze ludność polska Śrąska Cieszyń­
skiego, Spiszą i Orawy pragtwi gorąco przyłą­
czenia do do swojej macierzy Rzeczypospolitej 
polskiej. Nie pragniemy cudzego, ale pragnie- 
m.Y jedyne, by wymierzono sprawiedliwość i 
oddano Polsce co polskiego. Nieprawdziwe są 
pogłoski, jakoby Polska cho?bv jednej wioski 
zrzoc się miała na rzecz Czechosłowacyi. Takiej 
umowy nigdy nie było i niema, przeciwnie, 
rząd pobki liczy r.a to, że przy rozstrzygnięciu 
sprawv Śląska Cieszyńskiego, Spiszą i Orawy, 
zastosują wielkie mocarstwa ogłoszoną przez 
nii1 zasedę etnograficzną i że wyznaczą granicę 
zachodnią i południową Rzeczypospolitej tam, 
gdzie kończą się siedziby ludności polskiej. Dla 
tęgo rząd Rzeczypospolitej polskiej wzywa lu- 
dncść-ipolską śląska Cios?.., Spiszą i Orawy, by 
oczekiwała zapaść mających de. yzyi z ufno­
ścią. Niech nikt nie zamąci spokoju publicznego, 
niech nikt nie da s'ę wyprowadzić % równowa­
gi, bo o to prosi rzad Rzeczypospolitej polskiej. 
Bądźmy kam i i posłuszni wezwaniu naszego 
rządu, bo tego wymaga dobro naszej sprawy.

Lwów w sprawia Małopolski wsch.
Warszawa. P. A. T. Delegaci lwowscy w spra 

wie Wochodniej Małopolski dr L o e w e n h e r z 
i radca R y b i c k i  przybyli wczoraj do War­
szawy i odbyli kilkugodzinną konferencyę z 
wiceministrem D ą b r o w s k i m  i posłami ró­
żnych ugrupowań politycznych. Ju tro  przyby­
wa do Waa-szawy dalsza część delegacyi: dr. 
C h l a m t a c z ,  P r u c h n i c k i ,  dr. M a j e w ­
s k i ,  dr. W e i  e s i  c z y ń s k i i dr. F e 1 d- 
S t e i n .  W najńłrżózych dniach delegacya od­
będzie wspólne' zebranie z posłami Małopolski. 
Chodzi o onronę inteiesów wrehodmej Małopol- 
skL JaJc wiadomo, spraw ę'tę  ujął w zeszłym ro­
ku w  twoje ręce. Lwów, który wysłał do Pd- 
ryża i Londynu, jako swoich przedstawicieli, 
pp. Dębskiego i nr. Skarbka. Ta sama dclcga- 
cva w tej sprawie ujmie w swojo ręce dalsze 
kierownictwo sprawy, przyezem dodani jej bę­
dą fachowi doradcy: prof. Romer, J r  Raczyń­
ski, Pruchnicki, Kiobasa i inni.

Warszawa. P. A. T. „Gazeta W arszawska11 
zapowiada przyjazd jeszcze kilku delegatów ze 
Lwowa, stwierdzając, że chodzi o zastępstwo 
interesów wschodniej Małapoiski wobec zbliża­
jących się rokowań.

Egzekutywa międzypartyjna.
Lwów. P. A. T. Odbyło się we Lwowie po­

siedzenie przedstawicieli wszystkich bez wy­
jątku stronnictw polskich. Utworzono na nicir, 
wspólną egzekutywę międzypartyjną, której 
zadaniem jest dzifłalhość w sprawie obronv 
państwak.a specyalnie wscuioduiej Małopolski. 
Stronnictwa jrolskie. działające na terenie 
wschodniej Małopolski, wystosowały do spo­
łeczeństwa cclezwę. Odezwę podnisrdy nastę­
pujące MronnTtwa: Narodowa Partya Robo­
tnicza, Narodowo Zjednoczenie Ludowe, Pol­
ska r.nrtya Sceyalistyc^na, Polsk:e Stronni­
ctwo Ludowe. Polskie Stronnictwo Demokra­
tyczne, Polskie Stronnictwo Mieszczańskie. 
Polskie Stronnictwo Postępowe, Stronnictwo 
Domokraoyi Chrześcijańskiej. Stronnictwo I.)e- 
mokraeyi Narudowej. Odezwa zaznacza w Ró­
wnych zarysach, że utworzono wspólną egze­
kutywo partyjną, działająca pod hrsłem ..Obro 
ny granic państwa polskiego, i - dna i ziem 
wschodnich, obrony szczególnie dzisiaj zagro­
żonej wschodniej Małopolsk r .

Lwów. P. A. T. Pisma donoszą, że ń *  z oraj 
odbyła sie konferencya członków prezydyum 
miasta. Omawiano ważne sprawy, związane 
z obecną chwila. Odbyło s’C też posiedzenie 
u genorainogo delegata rządu, dr Gałeckiego, 
w którem wziął udział prezydent miasta N»u- 
marni, oraz przedstawiciel* władz wojskowych 
Na konferencyi tej stwierdzono, że miastu nu 
razie nie grozi niebezpieczeństwo.

ZAWIESZENIE PISMA „DER A RBEITER**.
Warszawa. P, A. T. Z rozporządzenia komi­

sarza rządu na miasto stołeczne Warszawę na 
zasadzie artykułu II L. C. z dnia 25 lipca 
1919 r. w przedmiocie zapewnienia bezpieczeń­
stwa publicznego i utrzymania porządku pu-

Dlkznego w ezasie wojny, 2a niezgodne z pra­
wdą i tendencyjne przedstawienie waśni naro­
dowych w szeregach żołnierzy, czasopismo żar- 
gonewę „Der Arbeiter5* zostało zawieszone, lo­
kal redakcji i adm inistracji opieczętowany.

Również pisme „Nasz Kuryer11 zostało na 
tydzień zawieszone.

CZESI WSTRZYMUJĄ TRANSPORT\ 
BANKNOTÓW.

Cieszyn. (Telefonem). Władze czesku zatrzy­
mały w Boguminie transport kolejowy, zawie­
rający marki polskie na kwotę 3 miliardów ma­
rek, wydrukowanych w "Wiedniu na zamówie­
nie rządu polskiego. Zatrzymanie to nastąpiło 
pod pożarem, iż w wagoiiach tych przemyca 
się amunicyę. Rząd polski wdrożył odpowie­
dnio kroki u misy i koalicyjnej.

W irów ka rządu ukraińskiego.
Lwów. (Telefonem). W skutek wypadków wo­

jennych rząd republiki ukraińskiej przenosi się 
do miast położonych w' Małopolsce zachodniej. 
Poszczególne grupy urzędów ósiędą w Rzeszo­
wie, T;,.mowie i Dębicy, zaś agendy m i r_ i- 
s i e r s t w a  s p r a.w z a g r.a.n.i.c.z.n.y.c h 
mają być przeniesione d o  K r a k  o w a.

p t t i  ś f  i |  i ś
Wiedeń. P. A. T. „Neue Fr. Presse11 donosi 

z Berlina pod datą 20 b m.: Dzisiejszy urzędo­
wy „Rejchsanzeiger11 ogłosił następujący ko- 
munilrai urzędowy: W zawikłyniadh wojennych 
między republiką polską a rosyjską repąjbiiką 
sowietów zachowały Niemcy dotychczasową 
pełną neutraliiaść i będą lę neutralność naual 
zachowywały, Wobec tego zwracam na to uwa­
gę, że wszyscy Niemcy, tak w o-brobie Rzeszy 
niemieckiej, jak i zasta.nicą mają obew ązek 
wstrzymać się od wszelkich działań, któreby 
sprzeciwiały się neutralności niemieckiej. Pod­
pisany prezydent Ebarl i minister spraw zagra­
nicznych Simons.

RZĄD NIEMIECKI W ZMOWIE Z BOLSZE­
WIKAMI ?

Nauen. P. A. T. Ag. Radio. Wobec twier­
dzenia francuskiego poselstwa w Bornie, że 
Milloiand posiada rękach dowód porozu- 

miowruia się rządu niemieckiego z Leninom 
i Trockim w celu zwalczenia koalicyi, żąda 
prasa rroraheka ogłoszenia uzyskanych przez 
Milleranda dowodów.

FRANCY A PRZECIW HEGEMONII 
PRUSKIEJ

Wiedeń. P. A. 'I Biuro koresp. donosi z Pa­
ryża: Na wczorajszem popoludniowem posiedzę 
niu Izby zabrał glos M i 11 e r a n d, aby służyć 
sprawozdanie z przebiegu końfereucyi w Spaa. 
W oprawie rokowań z delegatami niemieckimi, 
oświadczył M i 11 e r  a n d ,  że rokowania t t  
miały na: celu zapewnić wykonani0 irakitm i po 
kojowego wersalskiego. Fraocya daleką jest 
od tego, aby się mieszać w wewnętrzne spra­
wy niemieckie. T raktat wersalski uznał pań­
stwo niemieckie i  dlatego nie będzie się czyni­
ło prób, aby to  państwo zniszczyć. F ra n c ja  nie 
przyłoży ręki do intryg separatystycznych (pro 
teety). Atoli boalieya życzy sobie, aby poszczę 
ęOłne żywioły w Niemczech mog^y sie rozwijać 
swobodnie i aby nie były zagrożone hegemonią 
pruską, k tóra była dzwonem pogrzebowym dla 
cywliitaryi niemieckiej. Z tego powodu rząd 
francuski zamianował swego przedstawiciela w 
Mon a cli hm .

Wiedeń, P. A. «T. „Telegrapben Comp.11 do­
nosi z Londynu wedle „Daily M iii11, że rząd 
argielski ma wysłać sjmeyalne poselstwa do 
rządów poludniowo-nicmicckich.

STRAJK GENERALNY W PĆŁN. CZFCHACH
Praga, P. A. T. Jak  podsją dzienniki, strajk  

generalny w północnych Czechach objął już 
siodm okręgów. W Libercu uchwalono utwo­
rzyć w ciągu pięciu dni Radę Robotniczą 
i oprzeć się o Kauy Robotnicze w Kłndnie 
i na . Slowaczyźnio.

OehlF^a nowego rząda węgiershisgo.
Budapeszt. P. A. T. Biuro kor. Nowy ga­

binet przedstawił się stronnictwu rzą.łeweinu. 
Premier hr. Teliiiy przedłożył przytem pro­
gram rząh.i, W spraw ę polityki zagranicznej 
oświadczył Teicky, że rząd zamierza cncrgi 
cz iie wystąpić w polityce zagranicznej. Pre­
mier ma tu  na myśli zwłaszcza kwestyę boj­
kotu i sprawę Beli Kuliua, Sprawy te, zda­
niem mówcy, stoją w związku z postępami 
bolszewików. Rzad pragnie wykazać Europie 
zachodniej, że Węgry bronią Europy i będzie 
sie starał, alty Europa to uznała. Gdyb\ boj­
kot Wogior się udał. to ulegną mu kolejno 
państwa zwycięskh. Premier os.ro wystąpił 
przeciw Ausdryi i oświadczył, że twierdzenie 
Austryi, iż odrzuca odpowiedzialność za boj­
kot i za Belę Kuhna, nie da się utrzymać. 
W szystkie te sprawy — podkreślił T doky  — 
Pozostają w źwiazku z pochodem bolszewi­
ckim. W walce Polski z bołszewizmem jest 
cała Europa zainteresowana, ma oua wybie­
rać między internacyonalizmem a hasłami na- 
rodowemi, między ideami cLrześc:jańskiemi 

a b 'I&zewizmem,

O ROZĘ JM ROCYI POLUDN. Z SOWIETAMI.
Paryż. P. \ .  T. Ag. Havasa. Delegat rządu 

Rosyi południowej oświadczył przedstawicielo­
wi dziennika ..Tempo11, że propozycja AngiH 
zawarcia rozejmu między Polska a Rosyą so­
wiecką czyni ak tu a lią  sprawę takiegoż rozoj 
mn między rządem sowietów a Rosyą południo­

wą, na czele któ/ej stoi generał Wrangcl, ki3> 
ry winion być dopuszczony do udziału w kon- 
ferencyi low d^skiej.

PRZESILe NIF GABINETOWk w  TURCY7.
Wiedeń. P. A. T Biuro koresp. donosi weidld

londyńskiego „Daily Mak11 z KonstantyLopela^ 
że wielki wezyr ze wszystkich członków gabi­
netu sam jeden gotów jest podpisać traktat po 
kojowy. Natomiast jego ministrowie podań wą 
do Uymisyi. Wielki wezyr zwióći się pr< 
dobnie do parijd liberalnej o utworzoni* nowegB 
gaićnetu.

Poldhu. F. A. T. Z Konstantynopoła denoo
szą, że wykryLy przez turecką policyę sp:s A  
nacjjpnalisfj-ozny zostaje bez/wątpienia w Ł riin  
ku z przesileniem co do podpisania trnktatn p* 
kojowego. Spiskowców aresztowano. P rzyziij^  
się oni do winy.

FRANCYA A WATYKAN.
Paryż. P. A. T. Ag. Havasa. W rozmrfwie" !

przewodniczącym komisyi finansowej Izby de­
putowanych M i 11 e r a n d oświadczył, i»  na 
posiedzeniu komisyi tej omawiać będzie projekt 
utworzenia ambasady francuskiej przy W aty­
kanie.

WYKAZ Git* DY W P R M U W IE
? dnia 20 Lipca '923 r. ń  153

W a l a t y  1 i*e-juJay:
Marki niem ieckie i  ID') . . . . .A jOJi).........
F.nole ca rsk ie  po ."'.0 rb . . . . .

. 100..................
.  dum a U? . . . . . . . .

Franki f r c n e » s ' : i e .............,
^ szw aicateki# . . . . .  .
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D ols ry  araeryk. ( i  300, Sfl, 20, TO) „
Lei riir-i i js lt ; e .........................................
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W ie d e ń  . . . . . . . . . . .
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N ow y Y o r k ..............................   • *
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40'c »n. Krakoara r. r  '07? . .
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4 1̂' •  'ą „ v  ‘ . f * n  K r e d .
4 l fa°1*a „ . *i- 'Vf. K red ziem .
4p. . . . . . . .

A k r y u  o n n k o w e :
Cank Pi"?:..y:t?o\r7  . . . . . .

D ipaterauy . . . . . .
Ga!, d la br.nńln i p t^ew yeta  

Hal. Zis*jri5ki Bank Kredvłowy . . 
Pow32eclł:iy B ank Jvvjdj towy S. A. 
Bmttk Z ieuiski dla Kretów . La icut 
Krakowski Bank K ow ercyalny . . 
W iedeński B a n k  Z w ią zko w y  . . . 
„M eiknr* T. A Bank i K antcr w y* . 
Pow izoćkny Bank Obrotowy . . 
W iedeński Bauk lemb. i eskontowy
A k e ;  •  T e w .  k a n d l .  1 p r z e m . ;
PoU tie  Tew. handlow e . . .
Handlow a Spdlka ake. ,Im p e x " .
Zfel& niow B ki.....................................
aLofnip«K* fabryka ica izy n  ro i* . 
F^br. PortU nri-C tcejitu . Szczakowa 
.Oóricn-  fa b ry k a  Benłraln . . . .  
GaL &Vcu Zakłady Gómiox« S )e«za  
_T^pa»s* Tow. óla p n e d s . góraicz. 
Fabi. dacb. Hadziwii, W immer. Żel. 
K u ip ae k ia  T o w arzy s tw » o a f te w e  .  
JLkeyinei TC*w. naftow e „Gałicya* . 
A .T u i  wraaau oL akaL (d. D. Faate) 
Petoka N a f t a ..........................................
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KUk sA.
Warszawa. P. A. T W a l u t  y. Ruble pięć- 

setlci 345, 330, ruble dumskie duże 73, 71, fran­
ki francuskie 15.10, 15.50, 15 20, funty szter._ 
lingi 700 , d.o!axv Stanów Zjednoczonych 169, 
175 i pół., 172.50, mairki niemieckie duże 400, 
164, 462, małe 459, czeki na Paryż 14.10, 14.50, 
14.20, Londyn 6G0, 662, Nowy Jork  170, 173 
i pół. 170, Berlin 148, 452, 453, Wiedeń 101, 
104, 1U2.

Wiedeń. P. A. T. Kursa austr. centrali de­
wiz z dnia 20 b. ra.: Amsterdam 5600, Berlin 
447, Zurych 270, Chrystyania 2t>00, Kopenha­
ga 2500, Sztokholm 3350, marki niemieckie 
443, lei 440, lewy 310, franki szwajcarskie 
2675, francuskie 1300, włoskie 950, angielskie 
585, dolary 150, ruhlo 290.

Kursa w wolny obrccic. Zagrzeb 258- 278, 
Praca 372—392, Warszawa 94—104, dvnary 
1025—1075.

W ictiei. P. A. T. Ja k  podają dzienniki, w 
wolnym handlu notowano dziś markę polską 
103 halerze.

Zurych. P. A. T. Kursa giełdy z dnia 20 
h. m.: Berlin 14.60, Nowy York 573, LorTyn 
21.96, Paryż 46.85, McHyolan 32,00, Praga, 
12.50, Zagrzeb 8.65. Budapeszt 3.50, W arsza­
wa 3-43, Wiedeń 3.75.

H A 3 E 5 Ł A K E .

Zaw bdom śem ?.
Podpieane firmy mają zasaczyt za wiader. "4, 

iż po przekształceniu wewnętrznem i zsolida- 
ryzowaniu finar_sowem, podzieliły międzr «ona 
zakres działania w ten sposób, że firma P c i n  
sp. z o. p. prayjęla z firmy D r o b n e r  r - . 
z o. p. dział gospodarczy, farb f materyałćw, 
zaś firma D r o b n e r  sp. z o. p. przyjęła z f r- 
my R e i m sp. z o. p. dział higieniczny i medy­
czny. Inne działy, jak np. artystyczny, chemi­
czny, sportowy, toaletowy, prowadzę, e będą 
nadal przez oh"e firmy, jak dotychczas.

Dziękując za zaufanie, okazywane dc ty ib - 
czaa ohu firmom, prosimy uprzejmie o skiero­
wywanie łaskawych zamówień wj.irost ua tej 
z obu firm, w której zakres dziatauia wch«x!zi 
dotyczący nnykuł. 2080

RF.IM, sp. z o. p. DROBNER, Bp. z o. p.

S K Ł A 0 P ń P I E R U  i G A L A N T E R Y I

M IC H A Ł  S Ł O M IA N Y «7
W  K R A K O W IE

przy ul. Sławkowskiej" 24
r-67

P O C 1 T O W 5CI AR7 VSTy«2 ?fl2  — KA C iU S Y JM S  — PAPiSHY
LISTOWE — RAMKI — LUSTRA — A llO M Y  -  P A ^ r N I K I  — KARTY DO 6 ?:V

WYKONUJE BILETY WIZYTOWE -  ZAWiACO.^lENiA 3LU3NE.
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Teofil Gantier.

AWATAR.
P rz e h i& d  Z o iii  J la f is lK C f ld f i .

N ic featraymuj^c OkŁav,'ir.iz v..-,z <10
lia ło -z ło teg c  ?nkmu, gdzie nic było nikogo. 
Pociągnął za dzw onek. Zn chwilę zjaw iła się 
pokojów ka.

—- Czy pani może mnie przyjąć 
—  P an i h rab ina  rozciera się, alo za chwilę 

bęćkdc m ogła przyjąć m n a  hrabiego.

sam na
;?i

VII.
sam z ciałem Okta-

w ktorom  zanneszitam
Zostawszy 

■wiiLsza de ćć>_v, 
dusza hrab iego  O laia łaib ińsk iego , dok to r 
Cherboruieau zabra ł się do p :zv  wróceni a 
do życia togo m artw ego k sz ta łtu . Po k ilku  
chw ilach Olaf de Savilie {niech nam  będzie 
Tremo złączyć to dw a im iona ula oznaeze- 
łira podw ójnej osobistości) w yłonił się ja k  
■widmo z k ręgów  głębokiego snu, albo ra 
czej kata łepsy i, k tó ra  go przyw iązyw ała 
nieruchom ego i sztyw nego do k an ap y ; pod­
niósł się ruchem  autom atycznym , k tórym  
nie  kierowała, jeszcze w ola i zachw iał się 
od zaw rotu  g łow y co nie m iał r asu  roz­
prószyć się. F raedin io ty  chw iały się wokoło 
niego, w cielenia P /isznu  tańczy ły  saraban- 
*Q w zdhiz m urów, d o k to r Chesnonneau 
ukazyw ał mu się niby sannyasi z Eelefan- 
ty , p u juszający  ram ionam i jak skrzydłam i 
ptaka i toczący swe niebieskie źrenice 
w jam ach z b runatnych  zm arszczek, podo­

bnych do obw ódek o k u la ró w ;. —  osobliwe 
w idow iska, k tó rym  p rzyg lądał się zanim  
popadł w  m agnetyczny  n ieby t, oddziały­
w ały  n a  jego um ysł, to  też powoli w racał 
do rzeczyw istości: by ł ja k  ten śpiący, d u ­
szony przez zmorę, k tó ry  przebudziw szy 
się nagle bierze za w idziadła w łasne ubra­
nia, rozrzucone n a  m eblach w niepew nych 
ksz ta łtach  człow ieczyc* i za płonące oczy 
cyklopów  m iedziane spięcia u firanek , o- 
św ietlone poprostu  refleksem  lam pki nocnej.

M amidło rozw iew ało się powoli; w szyst­
ko w róciło do /w rk łe g o  w yglądu; B altazar 
Oherbnune im nie był już pokutnikiem  in 
ilyjskim , lecz prostym  doktorem  m edycyny, 

j k tó ry  uśm iechał sic do swego hlieftta z ba 
j na ln ą  dobrod'isz.uęścią.

„Czy pan h rab ia  zadow olony jest z  tych  
kilku  dośw iadczeń, k tó re  miałem zaszczyt 
zrobić przed nim ? -— zapy ta ł t.Ohfcm uniżo­
nej pokory , w k tó rym  Woź a było w yczuć 
de lik a tn y  odcień ironii: —  śmiem żywić 
nadzieję, że par. nio b | cizie żakywr.ł friećaoni 
i odejdzie przekonany o tern, że to , co 
opow iadają o m agnetyzm ie nic je s t ba jk ą  
i kuglarstw em , jak  u trzym uje oticyalna- 
n au k a - .

Olaf de Sawide sk inął głow a na

„Do dom u;‘, od p arł Olaf de bav ille , zdzi­
wiony trochę, że nie poznaje  g łosu  zielo­
nego strzelca , k tó ry  zazw yczaj zadaw ał mu 
to  p y tan ie  najbardziej zdecydow anym  a&- 
eentcin w ęgierskim . D orożka, w k tó re j s i ę ; 
znajdow ać w yłożona by łą  granatow ym  a d a - 1 
m uszkiem ; tym czasem  jego  k a re tą  obita  
by ła  . .atłasem  koloru  jask rów  i  L <Li- 
\ . i ł  się te j różnicy, przy jm ując ją  tale, ja k  
się tc  czyni w śnie, gdzie znane przedm ioty 
przedstaw iają  się w  k sz ta łtacn  odm iennych, 
dających  się jednakże rozpoznaw ać: zda­
wało mc się rów nież, że je s t trochę m niej­
szy, niz zazw yczaj; ponad to  przypom inał 
sobie, że przyszedł d o  d o k to ra  we fraku  
i że nie zm ieniał ub ran ia , a  te raz  m iał n a  
sobie zr.rzutkę le tn ią  z cienkiego m aterya łu , 
k tó ra  n igdy  nie na leża ła  do jego gardero ­
by7; um ysł jego  odczuw ał n ieznaną jak ąś  
przeszkodę, a  m yśli jego, ta k  jasne srana , 
uk ładały  się z w ielkim  trudem . Przypisu 
fpc ten  dziw ny s tan  osobliwym scenom te-

.. B I - i 1 k n, A * T 1 A t T, , , 11,  n I , ■ ł /ITgo w icczom  cd^M  się ulotnym  m ar/m fio p  
i n ieokreślonej senności, k tó ra  nie by ła  ani 
jaw ą, an i snem.

"lyagłc zatrzym anie się dorożki i głos 
woźnicy krzyczącego: „O tw ierać bram ę!" 

j przyw ołały  go dc siebie; spuścił szybę, wy- 
znak ; głow ę i p rzy  św ietle la ta rn i u jrzał

zgony i w yszedł ooprow adzony pracz do- j nieznaną. u licę  i dom, 'k tó ry  nie b y ł jego. 
k tó ra  C herbounosu, k łan iającego  się g łębo-j _  G d z ie ś  r  dyabla , zawiozłeś m nie, ośle 
ko przy  ka-zó.ch drzw iach. j je{]e u ? .— zaw ołał —  czyż to  je s t F aubourg

Dorożka, zajechała  oc :pra;ąi się o stopnic | Saint-H onore, r a ła c  Ł ab iń sk iih ?  
i dusza m ałżonka h rab iny  Lubińskiej we- ’ __ P rzepraszam  pana, n ie  zr)zum iałem  —
szła do n łej w raz z ciałem Oktawinsza- de J zam ruczał woźnhlh,, zaw racając  konia  wo 
Sawilldę nic zdając sobie spraw y, że to  n i e . wek .w am  m kierunku.
jego lifcorya, ani jego ka re ta .

W oźnica zapy ta ł gdzie ma jE lw ć .
W  drcrlze, przeistoczony h rab ia  postaw ił 

sobie kilka py tań , na k tó re  nie znalazł od­

powiedzi. W. jaki sposób powóz jego odje­
chał bez n iego , chociaż d a ł rozkaz, a b y  La 
niego czekano? W  jaki sposób jon aetm  znaj­
dow ał się w  obcym  pow ozie? P rzypuszczał, 
że lek k a  go rączka  m ąci jasność joga poj­
m ow ania, albo że dektor-ęude ly.órear, • a ry ­
tem  lepiej uderzy.: w, jogo ła tw ow ierność  
dar m u do pow ąchan ia  flakon haszyszu , lub 
jak iś  inr.y środek om am iający, k tó reg o  złu­
dzenia rozproszą się po jednej p rzespanej 
nocy.

Pow óz staną ł przed pałacem  Lubińskich; 
szw ajcar zag ad n ię ty  nie chciał otw orzyć 
bram y, m ów iąc, że tego w ieczoru nie było 
przyjęcia-, że pań  pow rócił p rzed  półgodziną 
do dom u, a  pam  u d a ła  się do swoich 
pokoi.

—  Głupcze, czyś p ijany, czy szalony? — 
k rzy k n ą ł Olaf de S a .ille , odtrąciTjajć ol­
brzymia, k tó ry  rysow ał się potw ornie na 
progu tjęhylonej bram y, ja k  jeden z tych 
posągów  broniow ych, któire w- opowieściach 
a rabsk ie1, b ron ią  rycerzom  wędro_y,mym w ej­
ścia do zaczarow anych zam ków.

—  T y ś sam  p ijany  lub  szalony, mój pa­
niczu —  odpow iedział szw ajcar, k tó ry  ze 
-szkarłatnego, jakim  by ł zazw yczaj, s ta l się. 
ze złości niebieskim .

—  N ędznika! —  ry k n ą ł Olaf de  
ville —  gdybym  s’ę  nie s z a n o w a ł...

—  j a i l f t , a lbo połam ię cię na- kolanie 
i w yrzucę n a  tro tu a r  —  odparł olbrzym , 
o tw ierając  rękę  szerszą i w iększą od ko lo ­
salnej ręk i gipsow ej, w ystaw ionej u  ręka- 
w icznika p.izy u licy  BicheHen; n ie  trzeba 
w yw ierać n a  m nie swej złości, mój ppńiczu. 
d latego , że się w ypiło o jedne lub dwir 
bu te lk i szam pana za. dużo.

Olaf de 6evilłe, rozjątrzony, odepchną 
sawajcara tak aunae, ae wszedł do 
sionka. Kiłku służących, którzy jeszcze 
spali, przybiegło mai hałas sprzeczki.

—  W y pędzam  cię, gam oniu, rozbójni 
ła jdaku! nie chcę się n aw et nu tę  noc w 
łacu ; idź precz, albo cię. zabiie, jak  t ■ 
wściekłego. Nio zmuszaj m nie, bym  przel* 
podłą k rew  lokaja..

Mówiąc to, w yzuty  ze sw ega • c ia ła  hrabjj 
rzucił się z otrzyma k rw ią n;k>:*głem5, z P1*' 
ną  na  ustach , z zaciśniętom i pięściam i 
-■.grommogo szwajcara., k tó ry . u jąw szy w j ‘ 

rękę  obie rę t* ! .napastn ika  zgniótł 
-g-.Ł-wio wr swych krótkich  i grulę, cli palca,"B 
nib.-ńsiyeh i guzow atych S k  u  średn-iowi® 
ntefigo k a ta .

—  iśprik-ojn’e. — odezw ał się olbrzym , dO; 
krud-uszny w gruncie, k tó ry , nio iobaV;iaj*° 
sic już swego przeciw nika, da ł m u palk 
sztunchauców  d!a u trzym an ia  go w sespek' 
ci o. —  Ozy- to  je s t sens doprow adzać do 
kiego stanu , będąc nb:ony:n  ja k  czł^w if-l 
z towarzystwa.- i przychodzić zakłócać bu-* 
daani nocnerni dom y przyzw oitych ludzi? 
T raeba  m-ieć w zględy d la  w ina, a to  co pan** 
upiło m usiało być  przedn ie ł i dlatego- n 'e  ta  j 
tłu k ę  pana , ty lko  przeniosę delikatn ie  n*

Sa-juikę, gdzie p a tro l p an a  zabierze, jeśl-i pa»v 
nie p rzestan ie  w rzasków ; a resz t cd ćw k żf; 
panu myśli.

—  N ikczem nicy, —  zaw ołał G k f de z5»- 
ville, do iokai, —  pozw alacie, ab y  te n  podły 
ła jd ak  zniew ażał w aszego pana, szlachetne-, 
go hrab iego  Babińskiego!

(Ciąg dalszy ciŁ^kj.i.

eefB P » ł t ł a j m u m f m* nwzoi < w — t t m  u w r nis a w — ~ -w Ijjbasćun

Z a p r a s z a  s i ę  w s z y s t k i e
Z A K Ł A H Y  M F T A L H W E

ur7?dzene do wyrobu zag& inuó* do granatów 
rfóznycb i bacnatśw  z ptchw am y aby natych­

m iast ponnum iały  się  2011
z MAŁOĴ UKi&i IWbiZKEM PRZEMYSŁU 

METALOWEGO w KRAKOWIE, Rynek Gł 6 II. p.
w  c e l s a  z s a m ® w i e , ń .

?d?t&i‘ya'u »i gł. piłfaLryksty będa dostarczona.

M a g i s t r a t  m s a s i a  P o z n a n i a

1'S la sza  n in iejszeiu

M e s s s l k s s r e  

na post ry inspektorjw budowlanych
dla byt&wfi na i poazfbm nych.

Kandydaci z  odpow iedn ierai kw alifika- 
cyam i posiadający o ile  m ożności św iad e­
ctw o  z ukończenia w yższych  szk ół budo­
w lan ych , zechcą nadesłać sw e zgłoszenia, 
ty  ci o i ys, .o p is  d otychczasow ej działalności 
•ra z  u w ierzyteln ione Inb oryginalne św ia­
dectw a.

Pensya unorm ow aną zostanie podług kla- 
l y  m iejskiego ydanu poborów , które w y - . 
noszą: 9000 rak . p a .is y i  |> o .islavvow ćj, 15tf/* 
dokładki drożyżnianej. 2000"— mk. na m ie­
szkanie, prócz dodatków  na żonę i dzieci 
oraz nadzw yczajnych dodatków  drożyżnia- 
nyclt 2078

W w ydzisfe rriiót btidowl^n/ph pod i na- 

ziem hyoh w P o z n a n iu  
w sku’ą posady

techników budowlanych
Kandydaci 2 ukorr. ioną szkolą bn 'owianą tcchcą 

M daslai zgłoszenie z dołączeniem iyciorysu I p-M 1- 
Bistn szczegółów & dotyclicrcsowej działalności;

P e n sy ę  en  jr-nuje s i ę  p o a tu g  planu pob orów , a r z ę -  
dsików miejskich c wszeikienii dokładkami. 2077

Ca P. T. młodzieży szkolnej
I r o d / i e ó w !

W cci u zaopatrzenia odji^^ałt: '.yoiKkowc^y naszych kursów 
w potrzebny maferys) naukowy z a k u p im y  l l o i ć
p « d r < * c x n lk ó w  n u o lr t y c f -  do użylku w tmkolach irednieb, 
ptoc^c za nic jnożiiwi# najwyższą cenę. — Zgłaszać s if * ksiąx- 
kami do knncclaryl kursów „Matura*, Kraków, ulica Grodzka 32, 
1L j>., cd 12— 1. 2060

S a m o c h o d y o s o b o w e  
i ciężarowe

w y z ia fm u je  S p ó łk a  s a m o e b s d o w a

„ P O L A U T O " 2040
w  K r a k o w ie ,  u l .  6 o ł« M s  L . 1 4  p a r t e r .

C z a s o p i s m o  G ó r n i c z o  -  H u t n i c z o
jest wraz z dwutygodniowym dodatkiem

C z a s o p i s m o  N a f t a w s
Jadyuym w Polsce organem poświęconym sprawom 
g ó r o J m g o ,  h u tn ic z e g o  i  n a f to w e g o  pite
m^słu oraz związanym z ui» gaięzion, wiedzy ■ UchniM.
Preedpłctr roczna Mk. 186 zeszyt pojedynczy Mk.10.

Biuro Redakcji i Admmistracyl:
W W a rs z a w ie , B ie la ń sk a  18, w  K ratcow ie , 

Togieliońska 5.
Konto P. K. O. Nr. 14I.M . It55

1827w ybitnych  artystów

D r u k i  p a r a f i a l n e  

D r u k i  g o s p o d a r c z e
DzLaiik de amerykańskiej kuc- aitsryi i kuitaryuzs
f 1*** Z . K u trz e b a  K rak ó w  W iś ln a  11.
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POŁSKO-BAŁTYCp
| j  IOW. HANDLOWE i CHAn SPORTOWE 

SPÓŁKA AKCYJHA W WARSZAWIE.

© d a f t s k ,  M f a w a j ,  W i l K ® j ,  B ^ s e ś c  L i t e w ­
s k i ,  Ł ó d ź ,  K r a k ó w ,  P r a s j e H a j l i p  L w ó w ,  

.& ¥ & !!’i s t a w ó w  i  T a r n o p o l ,

P o s i a d a  2  w ł a s n e  o k r ę t ? .

Wszelkie timakeye z £npl; I Antgĵ kj.
P rz o w sd n iu y  do  o d p ro w a d z a a f?  w ag o n ó w .

Oddział w  K r a k o w i e :
1^  p r i s y  b ila « r.y  P i | a s * s k a e |  L .  2 ,  i.^

w  lokalach Bar-ku K upiectnra Polskiego

Wysyła wagony ćbioroy/s- wprost do całej Salicyl.

ta i s n d a n tu r a  O k ręg u  S e n s r a ln s g c  w  K rak o w ie .

L. 3 8 4 * 5 'Żywn. 8073

In ten d en tu ra  O kręgu G eneralnego w K rakow ie roz­
pisuje niniejsze*} k ® n k ? a r s  na dostaw ę około
130.000 q  z ł B i n n i a k ó w ,  22.000 ą k a p u s t y  g l o -  
w i a s f o j  i t O  000 q  J a r z y n y  ś w ia . ^ e j . w o g r i f a  a w i e c
marchwi, pierniczki, 'kalarepy, celNiii, ezesrifcu, kalafiorów, 
grzybów i innych warzyw w stanie śws&żym i dobrej jakość.

Oferty ep iew ające na całe, łub częściow e zapotrzebow anie  
Okręgu G eneralnego, należy w n o sić  p isem nie w  zam knięte; ko­
percie z um ieszczonym  na tejże napisem : „Oferta na dostawę zie­
mniaków, kapusty głowiastuj f jar/yny świeżej do L  38485/Żyjfn." 
do dniu 22. lipca godz. 13-e! do pow yższej Tntendentury ul, G ei-  
trady L. 12.

P ierw szeń stw o do v  zięciŁ udziału w konkursie mają sam o­
dzieln i producenci, względnie' Związki gospodarcze producentów .

Dc oferly dołączyć nnleźy dowoa ziożente S?', w.idjum w  papierach 
Polskiej Pożjc-.ki Odrudz-inia , lo od ogólnej sumy, obliczonej z oferowr.nej 
ceay i ilości z t e m , ,*e olerent zobowiązuje śię po przyjęciu jego oferty uzu: 
pełnić wadjum d o  10% które wówcz.as będzie stanowić knrę k„n\vencyo'nBluą.

W razie nieprzyjęcia oierły zostaje wadyuin natychmiast zwrócone.
Do >taw-a może być jednorazową, lub częściowo loco Wojskowy Okrę­

gowy Urząd Gospodarczy w Krakowie. v. ględnie Filia tegoż w Podgórzu- 
Płaszowie, względnie loco Wojskowy Urząd Gospodarczy, Najbliższy miejsca 
zamieszkania producenta lub dostawcy co należy w ofercie zaznaczyć.

Oferowana cena musi uwzględniać wszelkie koszta, połączone z dostawą.
Ukończenie dostawy musi nastąpić przed cgfern.J1. listopada 1920 r.
Terminy częściowych dostaw należy w ofercie dokładnie podać.
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.jPRZEGUSB GARBARSKI"'
Czasopism o pośw ięcone spraw om  polskiego  

przem ysłu  garbarskiego

u k a z a ł  s t a  1  l i p c a  1 9 2 6  r .  £ j
 A d r e s  R e d a k e y i  I  A d s n i n i s z r a c y i :  ------  OTi

Kraków, ul. Berka Joseiowicza L. 14. 104a gQ
Dziul Inseratewy o ra w a tr i:  F&wś-echtifc Biuro RtkSzny j n

„ P ra sa " , Kraków, ul. KŁrmelicka 1S ts l. 2 0 —86. £ 4

i S 5 a a s s s s i g 3 s s s g a ^ a g s s 2 ł s s ! 3 E

4  ka
' m y d l ą  ę o ą j a m a

2̂ }@* - 
franco ‘/.-a zalicz' n »««•-; • 
d a ra  h 3 n d ic w ; '„ L G  

T eK esysseB .

€ © 5 S S O C l ^ « f f
w óredtuu; -wieku, znająca się  cu  
gosi:otJarBl->vie w iejskieai zultoń- 
czonu szko lą  poepodarBką po­
szukuje  zajęcia n a  plebanię. 

Zglosz. pod „Pracow ita" Adrain.

u lica  P a w ła  X. 5
P D ^ U fT O ja 7067

btBTOfe.gci u  znajotn̂  ictr 
korespondwicyl I buchalttrył.

Reflektuje oię także i  .  
em eryta w  sile  v ii \ h  lab  

inwalidę w rjskow ego
W arunki według umowy.

Wykończainia bielizny
Ihi Fjuutt w  ■}; .iairij 

.1. arogzka 13 L p.
przy] (T.u je  - 

zo dobruRB wyu&jrrodzeniem
k i i  k n  iiKilolniGii; eh  

b ie łiź n ia r e h . ««-,

u i i c a  F a n i ; !  S- 

p o s z u k u  j ą  anfis

biegi , w Języki polskim 
I niemL sltir. zc wrjcm azclę  

pisania na irsszyriie.
W a r i!* i  #cri:ng uurowy.

n u
do g o s p jd fr s iw a  h o d o ­
w la n eg o  potrzebny zaraz 

ua stót. 
Administraejra óóbr B alice  
 ko ło  K rakow a. 2050

W itr ił o w o co w a
•Todkjc (jabłecznik) we fi:i»zliach 
8/4 1. po ceoie *\t S7—  za flasalcę, 
o r a z  w b e c z k a c h  w y t r a w n e  I 
M 17*— bez beczki loca Ptacya 
odbiorcza, poleca P. T. Kupcom, 
Składnicom  Kółek rolniczych 

i Spółkom spożywczym
Hurtownia Chrześeijsńsfcis] 
Ski Handlowej w Krakuwio, 

ul. Jagieiiańska 9. som

Harmonium
Mannborgb okazyjnie Ba 

sp :i drnifl w si hidzia for­
tepianów Heleny 5m3l3r3!de ■ 

Wolska 7 2837
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1 i
n mZj9ła s z ą | c | e  . .w ssy ^ t fc ie  ©  

rxr.es Wolłks Po3skFer-o 
^ o r ! ^ y s i e d i a ,  o d g j g j ,  „ p t ^ R a .  

b r o ń ,  w a b o l c  k a r a l i  n o  y j e  I M p «

d o .  l j @ * i 9 t o c 2 @ § i L 3  Z i ^ i i n i s n

k rak óv , -2. Kkupnicsa L  &. 2031

m m - '

W p s e d i  z  c ^ f t t k u  c e f r y o i ^ z n ^  o b r a z

OSWOBOOZONA POLSKA"
t  « f  *i» J a n c  S tyki.

U} dc-.vcc :
Dom Ranaiowy BronisLw Piestrzyński. Viói, ul. Wóicuóskr 18F.
L* nabycia b • w szfstżick  kaięjerniaclł, składaeh akrazów eraz w sklepach 
uataryafów pióralennysii. PasiukuJ, *ij ageatów za prawizyi dsńrze wprowa-

ŁŁ

dzanych w prowineycnalnytiit kólfca:h rolniczych. 1G»9

P i e r w s z y  k r a j o w y  Z a k ł a d  
rekenstrukeyi i bodowy

0 K6AKÓW
kttL^folńyuk i sa len cw yel)

Stanisława Zekawskiogc
1953 c r§aniai?trza -teclmlka

w K rak aw lc , u! ś w . T i a a s z i  2 8 .

Poie&a s if  Wie!. 9uefeawioilśtwu, 
wykonując wszelkie rebety.

r
W A L N E  Z C n O M A n m O E

• ^ L  T R Z E B I N I A
H ak ry k a  m a s z y n  j n a rz ę d z i ro ln ic z y c h . -  O d lew n ia  ż e la z a  i m e ta l i  w  K rak o w ie .
odbyte . dniu 19 czerw ca 192(J r. uch w aliło  zakup sąsiadujących z  fabryką 
w  Trzebini rea tro ic i, oraz w ykonać dalsze inw eslycyp . Na pokrycie tych  w y­

datków  tichw alono podw yższyć kapitał akcyjny do

6 , 0 0 0 . 0 0 0 * —  K ,  t .  f .  o  d a l s z e  3 , © © © . @ ^ @ - —  K ,

przez w ydanie IŁ.000 n o w y c h  ak cyj n o m in a ln e j  w artości 2 0 0 '— K za sztukę. 

 -------
■ a  n o w e  c E ic y e  p r z y j m u j e  S p ó ł k a  F a h t u r o w a  w  K r a k o w i e  o d  d n i a  I  l i p c a  1 9 2 0 .

P" m yśli u ch w d v  W alnego Z grom adienia na kaide dw ie :jSre afccye wydana zostanie jedna
po cen ie 300-— K czyli 21.V— “4Ir reszta zaś sprzedana zostanie po ceaie 400' — K czyli 280'  Mh za
sztukę. Akijrcnaryusze, którzyby do dni 14 ad daty ogłoszen ia  z prawa sw eg« nie fkorzys'ati, tncę

taksw* Itazwarnr.kowo.

Kakładem Wydawnictwa .Gdoeu Narada" Bp. * ograniczona odpowiedł.iateościa. Rl;di>kfc©r adpowł^dzialnar: K.vrol H & 1 e k e a. —  B ruk ora ia .G ło su  N aro d u " żmLŁąą


